
Opłata pocztowa ahizczona rvczałtl'm. 

. . 

Cena wraz z „PANORAMĄ" 30 gr 

lód i 

niedziela 

11 marc:a 

1951 r. 

~ok VII im 
Nr 70 

(2050> . 

Apel SH'iatowej ąadg Pokoju 
W czora.j robotnicza Łódż gościła delegatkii z ZSRR, Francji i 

NRD, które uczestniczyły w Ogólnopolskim Kongresie Ligi 

Kohl-et w w ·ars7,a.wie. Na zdjęciu PrezydJum akademii w 

ZPB im. J. Stalina, która odbyła się przy ich udziale. Szcze-wzywający do paktu wielkich mocarstw góły na str. 3. 

popierają wszyscy uczciwi ludzie w Polsce i na całym świecie 
Prezqdent NRD H'ilhelni Plecie 

przekazuje podziękowanie WARSZAWA, 10.3. W całym kra-1 szna krytyka działalności ONZ, któ· 
Ju odbywają się plenarne posie· ra, ulegając imperialistycznym pod· 
dzenia wojewódzkich komitetów żegaczom wojennym, przestaje być 
obrońców pokoju oraz masowe ze· przedstawicielstwem narodów - te 
brania, poświęcone omówieniu u· i wszystkie inne, tak ważne uchwa· 
chwał berlińskiej sesji Swiatowej ły berlińskiej sesji Rady Pokoju 
Rady Pokoju. spotkały się ze zdecydowanym po-

mocarstw winna być jeszcze szer 
sza, aniżeli Apel Sztokholmski. 

Prof. Dembowski omówił głęboki 
proces przemian, zachodzący w spo· 
łeczeństwie niemieckim, w którym 
umacnia się opór przeciwko remili
taryzacji Niemiec zachodnich. 

załodze fabryki w Żychlinie 
załoga fabryki l\l-1 w Zychlinle otrzy- manie poko.tu w Europie I zniweczenie 

mała od dyplomatycznej misji NRD w planów wojennych imperialistów. 
warszawie pismo, w którym z upoważ- Niemiecka klasa robotnicza świadoma 
nienia prezydenta Niemieckiej Republiki jest tego, że walkę swą o pokój I demo
Demokrat.ycznej - Wilhelma Plecka, dzię krację może zwycięsko prowadzić tylko 
kuje ona załodze za nazwanie Jego imie w ścisłej wspóluocie ze Związkiem Ra· 

Apel Swiatowej Rady Pokoju, do· parciem społeczeństwa polskiego. 
Na zakończenie obrad, zebrani 

postanowili spopularyzować uchwa
ły Swiatowej Rady Pokoju wśród 
naukowców polsltich i w środowis
kach uniwersyteckich oraz szerzej 
rozwinąć swe kontakty ze światem 
naukowym zagranicą. w celu za.po
znania go z pokojowymi dążeniami 
narodu polskiego i rozpowszechnia· 
nia idei walki o pokój i braterstwo 
między narodami świata. 

magający się zawarcia paktu pokoju X 
, między pięcioma mocarstwami -
iądanie niedopuszczenia do remili· 
taryzacji Niemiec zachodnich - słu• 

ROMAN ZAMBROWSKI 
Dziś na str. 2 zamieszczamY skrót 

&rtYkulu sekretan.a . KC ~ZPR Ro
man.a Zambrowskiego pt. „HASŁO 
FRO!l."TU NARODOWEGO A wms 
POLSKA". 

W rocznicę utworzenia 
I Arn111 ll'P 

7 lat mija od dnia 11 marca t94ł r., 
w którym I Korpus polskl walcząey 
prz;v boku Armii Radzieckiej został 
pr:.eksztalcony w I Armię Polską; od 
dnia, który sta.nowił k1>leJny etap roz 
woju orgauizacyjnegt) polskich odro
d:tonych sił 7.brojnycb, rozpoczętego 

~formowaniem I Dywizji im. T. Ko
ściuszki, a uwieńczonego dekretem 
KRN z 21 lipca 1941 r. powl>łującym 
ludowe Wojsko Polskie. 

W narodowo-wyzwoleńcze.1 walce z 
hitleryzmem, toczonej przez formade 
p<>lskle na ziemi radzieckiej, a w o
kupowanym' ltraju przez Armię Lu
dową, nksztallowala się po raz pier
wszy w dziejach naszego narodu si
ła zbr<>jna, która stanęła twardo na 
~traty praw I 11iepo1Uegłoścl ludu poi 
sl~lcgo, Uk•>,1ałtowalo się nowe, ludo
we Wojsko Polsltic, wojsko narodu, 
który zrzucił pęta kapitallstycznego 
wyzysku i pr7.el<ształc<t się z narorlu 
burżuazyjnego w narócl socjallstycz
ny. 

Z owych dni wspólnych trudów i 
zwycięstw wyrósł sojusz bratnkh na 
rodów, który stał się podwaliną I gwa 
rantem nMzego rozwoju gospodarcze 
go i spotccznego, na$zej suwerenno
ści, niepodległości i calkowiteg1> wy
z.wolenia się spod eksploatatorskiei;o 
uchku tmperlalistyc:mego kapitału. 
Dziś, gdy rozbestwiony imperializm 

amerykański w obłędnym s7,aJe zbrod 
ni podżega do wybuchu nowej woj
ny, gdy wJadcy Wall-Street niepomni 
losu Hitlera - wstępują w jego ślady 
- ·cały narńd polsl<i patrzy na nasze 
Wojsko Polskie, ml bratni~ wielką 
Armię Radziecką i na sojuszniru• siły 
zbrojne innych Icrajów, gdzie władzę 

dZlcr~y lud pracu.jący z nczu~iem gie; 
boklej mlloścl i ufności. Nasza wiara 
w zachowanie pokoju opiera się bo 
wiem mlędZy innymi także o pew
ność iż sity zbrojne lcrajów postępu 
1 sprawiedliwości społecznej stanowią 
potężną tarc7.ę, która nie pozostawia 
żadnych sząns impel'ialistom na powo 
dzenle ich zbrodniczych planów, sta
nowią siłę, która zapewnia nam .nie
powstrT.Ymany i pokojowy marsz do 
1ocJallzmu. 

WARSZAWA, 10.3. Pod przewod
nictwem prof. Dembowskiego, prze
wodniczącego Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju i członka Swia
towej Rady Pokoju, odbyła się kon
ferencja naukowców polskich, po
święcona omówieniu obrad I sesji 
Swiatowej Rady Pokoju i zadań, 
jakie z niej · wynikają dla polskiego 
świata nauki. 

nlcm zakładów w Zychlinle. dziecklm i klasą robotniczą Polski. 
w liście tym czytamy tn. in.: „Prezy- Niech nazwanie imieniem prezydenta 

dent Niemieckiej Republiki Demokraty- Wilhelma Piecka fabryki Waszej przy
cznej widzi w tym ucieleśnienie ścisJego czyni się do dalszego wzmocnienia tej 
sojuszu bojowego, łączącego polską k~a- wspólnej wallti o demokrację I pokój i do 
si: robotniczą i cały naród polski z me- zadzierzgnic;cia ścisłych wię7.ÓW solidar
micckimi masami pracującymi i całym I ności pomiędzy masami pracującyml na
narodem niemieckim w walce o utrzy- szych obu krajów". 

W konferencji wzięli udział profe
sorowie: Biel'zanek, Czetwertyńsld, 
Jonscher, Kozłowski, Kaczorowski, 
Manteuffel, Michałowski, Lehr-Spła 
wiński, Pieńkowski, Wierzbicki, Wa
silkowski, Warehałowski, Węgierko 

Drugi eiap gigantycznej budowy 
W Nowej Hucie powstaje olbrzymi kombinat przemysłowy 

i Zachwatowicz. KRAKÓW, 10. 3. - Rozpoczął się pata. Cię~ką pracę lud.z.i zastąpiła po 
Prof. Dembowski naświetlił zna.• nerwy, ważny etap w bistor.iii Nowej słuszna maszyna. 

czenie historycznych uchwał sesji Huty. Ruszyła budowa kombinatu Już wkrótce staną tutaj, w rejonie 
be.lińskiej, a w szczególności rezo- przemysłowego. Dziesiątki koparek warsztatów huty-giganta żelbeto
Iucji w sprawie zawarcia paktu 5 wgryzają się w ziemię, przygotowu- we ko:nstrukcje hal. Każdy z tych 
mocarstw i zawarcia układu pokojo jąc wykopy pod fundamenty przy- warsztatów - to olbrzymia fabryka. 
wego ze zjednoczonymi Niemcami \szłych .fabryk kombinatu. Przy robo- Wiele z nich jeszcze w bieżącym ro
w 1951 r. Kampania walki 0 pakt 5 tach nie pracuje niemal ani jedna ło ku da pierwszą produ.kcję, 

Przedstawici~le mocarStw zachodnich chcq ominqć omówienie 
najwainieiszej sprawy: 

LIKWIDACJI· Mllll'ARYZMU W NIEMCZECH ZACHODNICH 
I NIEDOPUSZCZENIE DO UZBROJENIA TRIZONll 

PARYŻ, 10.3. - 9 marca od
było się piąte posiedzenie zastęp 
ców ministró'w spraw zagr. Prze
wodniczył Parodi (Francja). 

Przemówienia Parodi'ego i Daviesa 
raz jeszcze dowiodły, że mocarstwa za 
cbodnie obawiają się rozpa~enia ta
kich naglących zagadnień jak sprawa 
wykonania uchwał poczdamskich o de 
militaryzacji Niemiec i o niedopuszcze 
niu do ich re;militaryzacji, sprawa zre 
dukowania sił zbrojnych czterech mo-

carstw, zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami d stosownie do tego, do 
wycofania z Niemiec wojsk okupa
cyjnych itd. 

Przedstawiciel ZSRR Gromyko pod
kreślił - że rząd ZSRR, jak wskazy
wał· niejednokrotnie w swych notach, 
uważa podejmowane przez mocarstwa 
zachodnie kroki w kierunku remUita
ryzacji Niemiec oraz ich próby włącze 
nia Niemiec zachodnich do agresywne
go paktu atlantyckiego za jaskrawe po 

Program rządu Oueuille'a 
planem dalszej faszyzacji Francji 

, PARYŻ~ 10.3. - Przywódca radyka
low J:Ie;ir1. Queuille, po otrzymaniu za 
pewn~en, ze będą go popierały. partie 
prawicowe, stanął przed Zgromadze
niem Narodowy~, by ubiegać się o in
westyturę (.czyli upoważnienie do two 
rzenia nowego rządu). 

zajść doniosłe wydarzenia międzynaro
dowe. 

w zakończeniu Rilloux oświadczył, że 
naród francuski domaga się utworzenia 
rządu jedności nar1>d1>we,j, rządu, który 
by potrafił zerwać ze zbrodniczą poli
tyką narzuconą przez imperialistów ame 
rykańskich i który by bronił sprawy po 
koju. 

Po przerwie zabrał głos deputowany 
komunistyczny Bl11oux, który zdemasko 
wał plan, zmontowany przez partię rzą
dową przeciwko narodowi francusldemu. 

gwałcenie porozumienia poczdamskie
go w sprawie Niemiec. 

Gromyko oświadczył, że delegacja ra 
dziecka nie może uznać za zadowala
jący żadnego porządku dziennego przy 
szłej k?nferencji ministrów spr. zagr. 
czterech mocarstw, któryby nie zawie
rał spraWy dei;nilitaryzacji Niemiec i 
niedopuszczenia d-0 ich remilitaryzacji. 

Mówca stwierdził dalej, że przedsta
wiciele mocarstw zachodnich uparcie 
sprzeciwiają się umieszczeniu na po
rządku dziennym zagadnienia redukcji 
sił zbrojnych 4 mocarstw. 

Na zakończenie Gromyko zwrócił się 
do przedstawicieli mocarstw zachod
nich z prośbą, by wypowiedzieli się o 
wniesionym przez delegację radziecką 
8 marca drugim punkcie radzieckiego 
projektu porządku dzieru)ego w jego 
nowej redakcji. Jak wiadomo, ten 
punkt w nowej redakcji przewiduje 
i'Ozpat:rzenie sprnwy przywrócenia jed
ności Niemiec i przyśpieszenia zawar
cia traktatu pokojowego z Niemcami 
oraz stosownie do tego - wycofania 
wojsk okupacyjnych z Niemiec. 

· W iru1ym miejscu spośród ruszto
wań i szalunków wyrastają. mury ol 
brzymiej, na.jwiększej w Polsce ce
gielni. Za kilka miesięcy nowe obiek 
ty i nowe domy kombinatu po\W'ta
wać będą z wyrabianych przet nią 
cegieł. 

Przy budo·wie olbrzymich za.kła· 
dów prefabrykacji, prace dobiegają 
koi'1ca. Zakłady te produkują już go 
towe elementy konstrukcji powstają, 
cych obiektów. 

Latem, w okresie największego na 
silenia prac. budowa samego tylko 
kombinatu zużywać będziic dzlennie 
700 wag&11ów materiałów budowla
nych. 700 wagonów - to 14 olbrzy
m ich pcciągów, ktoce ustawione je
den za drugim miałyby długość po· 
nad 10 km. 

Z dala od terenu budowy widać za 
rysy powstającego miasta N1>wa Hu
ta. Budowa jego prowadzona już od 
roku dafa dziesiątki no\vych bloków, 
powstały całe dzielnice p·ierwszego, 
socja]j.stycznego miasta. Dziś jego 
mieszkańcy rozpccręli budowę swe
go warsztatu pracy. 

Ruszyła budowa kombinatu. Ros
ną jego p ierwsze obiekty, rośnie rea 
hzowana, dzięki braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego największa. in 
we;stycja Planu 6-letniego. Powstaje 
na)w1ększc spośród setek innych 
dzieło okira"'U bi1dowy socjaliizmu w 
Polsce. 

Nowy środek 
Europy zach. 

kotonlzacil 
przez USA 

Queuille podkreślił w swojej dekla
rai:ji, że rząd ~ego podejmie kroki dla 
przeprowadzema reformy wyborczej i 
przygotowuje rewizj_ę konst_ytucji. 
Głównym jego zadaruem będz1e zor-

1 gaD1izowanie wyborów jeszcze przed 

I' latem b. roku. Jego rząd ma zamiar 
kontynuować tę samą po1i.t;ykę w 
Afryce północnej i w Indochll!lac~ 00 

_P~R,Yż, ~0.3. - Jak wynika z do
mes1en „L1beration", przedstawiciel 
Trtunana - Harriman oświadczył, że 

Nawet korespondenci „New York Times" ut':"'orzony w ramach paktu atlant~·
ckieg? centralny organ dystrybucji su-

nie mogą przemllczet rowcow strategicznych będzie w prak 

Ok Ucl " t k " k• h K • tyce kontrolował gospodarkę zachod-r ens w amery ans IC w ore1 nio-europejską. Surowce będą rozdzie-
i pop.rzednie rządy i tę samą poll:ty
kę zagraniczną. 

. . · . . lane zgodnie z ogólnymi celami paktu 
NOWY JORK, 10.3. - Korespondent trzą w osłupieniu, n_1e w1erz,c wł_a- · atlantyckiego. w ten. sposób departa· 

dziennika „New York Times" zmu- sn~m oczom. na_ zgliszcza,. które kie:- i:ient stanu uzyska nowy decydujący 
szony jest przyznać, że wojska inter· dys były domami,_ szkołami! s~lepami. srodek nacisku na kraje Europy za
wentów amerykańskich i odziały li- ~ore?Pondent 1?1sz~ daleJ, ze „zd~- chodniej w celu przyśpieszenia zbro
synmanowskie, osłaniając się flagą rzaią się wypadki, kiedy podczas krot jeil. 

Queuille otrzymał inwestyturę 359 
głosami przeciwko 206. 

1) Oszukańcza zmiana ordynacji wy· ONZ doko111 • K · b b ' l · h h ·1 t h · · · h d 
borcze,i zmierzająca do sprowadzenia do . • • 1.1, w or?i ~r arzyn- nc c WJ wy c mema piec urzy po 
minimum ilości deputowanych komuni- sk1ch 1 bezmyslnych zmszczen. palają słomiane strzechy chałup ko-
stycznych„ reańskich, aby się ogrzać". 

2)_ Zarządzenie wyborów pod ltoniec Wśród Koreańczyk!_lW -. pisze k_ ore. - Usiłui'ąc nast"pnie usprawiedliwić 
tnaJa lub w początlcach czerwca, podczas d t - " 
gdy ~v myśl konstytucji powinny się one 5~.on en -„wzi;iacm~ si_ę uczucie, ze bestialstwa żołnierzy amerykańskich w 
odbyc dopiero jesienią. "'1ększa ?Zęsc z,~szczen me była wywo Korei, korespondent pisze, że żołnierz 

~) Zawieszenie nletykal11ości posels- łana ,k, 0111ecznosci_ą. woienną. _„Oddziały amei-ukański ,,nie może zwlekać z 
kiej w ol<resie między sesjami zgroma- ONZ t b 1 J 

d7.<mia, co umożliwiłoby ar<'sztowanie P,ozos awiaJ_ą. po . so ie ,spa oną otwarciem ognia. gd:yż w pobliżu jego 
„niewygodnych de1iutowa11ych". przestrzen. Spokoim m1eszkancy pa- pozycji widać jakiś ruch i nie można 

4) Zniesienie wymaęanej dotychczas k ' · i· t ' kt' 
bezwzględnej więl<szoścl przy tzw. inwe go os arżac, Jeże 1 pos 11c, Ol'a prze-
styt111:ze, tj. uchwale zgromadzenia, upo- śliz11ęła się za budynkiem okaże się ko 
ważniającej nowego premiera do tworze kictą z 1lzieckiem"„. 

ni~./~~~aleniu oszukańcze.l zmiany or- Grofba rządu brytyjskiego Inny korespondent tegoż dziennika 
dynacji wyborczej - powiedział Billoux, pod ad I w depeszy z Tokio nazywa cynicznie 
zwracając się do deputowanych prawico- resem ranu Koreę „poligonem" dla lotników ame-
wych - chcielibyście przyśpieszyć wy- PRAGA, 10.3. - Londy1'lski kore- rykańskich. Donosi on, że według ofi-
bory o cztery mleslace. Po zamknięciu d „ . . . 
sesji parlamentu policja będzie mogla a- spon ent agenc11 Telepress donosi, iz cjalnych danych lotnicy Mac Arthura I 
resztować deputowanych postępowyeh. do Londyńu nadeszła wiadomość o de- od początku działań wojennych w Ko · 

_zniesienie bezwzględnej większości gło marche ambasadora brytyjskiego w rei zniszczyli 30 tysięcy i uszkodzili 22 

nego parlamentu do otwarcia sesji no- irańskiemu iż rząd brytyjski ,nie czył, 7.e w historii nowoczesnych wo-
wego, gabinet będzie sprawował władzę ' · "' b' I · . ' k' ' „ 
bez tadnei kontroli będzie on rządzić po scierpi , y ~ng o-nans ie towarzy- jen I>.orea jest najbardziej zniszczo-

Nowa powiesc 
ft , .. 

»DZIENNIKA <1 

Jal<a 
Kiedy 

.,..,, Szczegóły 

, znajdziecie na str. 3 

~ł':d;.;z~~n~;~:;'i~~o~~. " 1~i.w 10~~~~~~e sz~~ Teheranie, który na polecenie rządu tysiące domów. Jeden z urzędujących ' 
śclu miesięcy od zamknięcia ses,ii obec- brytyjskiego, zakomunikował rządowi w Korei przeds tawicieli ONZ oświad-1 

dyktatorsku w okr~sle, w którym mogą stwo naftowe było wypierane z Iranu. nym knijem. 

________________________ _, 

l 



Seiuetarz Komitetu 

H I rod o 
P,vlskie, masy pracujące zawsze były albo jeszcze da1ej - śladem pana Bal-1 11 pów polskich niejednokrotnie pory-

tworcą d?br materialnyc~ narodu. Ale cera. Uczony polski jakże często emi- Wcwrajsza „Trybuna Ludu" za- wały się do udziału w powstaniach 
;~ :az pie:wszy w tys1~c.letmch na- grował, nie znajdując w kraju dostępu mieściła artykuł Romana Zam- narodowych, pociągane do walki 

Y h dzieiach przed szescrn laty pod do pracowni naukowej dla zastosowa- browskiego, którego skrót poda- i wraz z ludem roboczym miast przez 
Pr.zewodem klasy robotniczej świado- nia swej myśli badawczej. jemy · I patz:iotyczną część szlachty i miesz-
m1e zaczęły kształtować losy narodu. . czań~twa. 

Z 
Dziś nawet wrogowie nie mogą zak któ 

czcstników chłopskich gorycz zawo
du. 

A jakie oyło samopoczucie naro
dowe chłopa w okresie międzywojen 
nego 20-lecia - wYmownie dziś je
szcze świadczyć mogą „Pamiętniki 
chłopów". estawmy sytuację i losy narodu pol Był to swoisty sojusz, w rym 

k. westionować wyjątkowego rozmachu i · k' ~ iegdo w okresie międzywojennego żarliwości, z jaką cały naród odbudo- niały mocodawców, zawsze jednak znaj Jednak rolę kierowniczą miały ta ie 
I tylko dzięki sojuszowi robotni

czo-chłopskiemu, tylko przy wład~;r 
ludowej, tylko na drodze do socja
lizmu chłop pracujący poczuł si~ 
pełnoprawnym synem swojej oj
czyzny. 

'NU· ziestolecia i <Ybecn.ie. . . . . d t dui·ąc si'ę w o~bi'ci'e wpływo'w tego mo- czy inne ugrupowania szlachecko-
wuie zmszczema, wznosi o nowa s o- i mieszczańskie. 

Byliśmy krajem rolniczym o słabym licę, rozbudowuje przemysł. carstwa imperialistycznego, które wy-
roZ\voju przemysłowym i przeludnio- suwało się w Ęuropie na czoło krucja- W ,żadnym jednak z W:ielkich i;io-
nej wsi. Obecnie coraz szybciej przek- Był czas, kiedy niemieckie miesz- ty antyradzieckiej i zawsze wiążąc wstan . nar?dowych s!oJące na. ich 
ształoamy się w kraj przemysłowy. Na czaństwo mówiło urągliwie „polnische organicznie własną zaborczość z wiel- c~ele siły m~. zdobyły s~ę na reahza-
leżeliśmy w Europie do narodów 

0 
naj Wirtschaft" .. Dziś robotnicy w Niemie kimi rekinami imperialistycznymi. I cię rewolucJi agrarneJ, odp.ychały 

· · d h ckiej Republice Demokratycznej stu- . , . , . tym samym chłopów od udiiału w 
mzszym oc odzie narodowym - na . Dz1s bezp.owrotme sk.onc.zy~ się wy- powstani·ach skazuJ·ąc J·e przez to na 
ł l d ' · D ·, diują doświadczenia polskich dwójek . Iowę u nosci. zis doganiamy i prze i tróJ'ek murarskich. z:,:sk Polski .~rz~z kapitalisto_w zagra- klęskę i wywołując zawsze u ich u-

I dlatego hasło frontu narodo„ 
wego znajdzie wielki oddźwięk w 
najszerszych masach pracujących 
wsi polskiej. 

ścigamy wysokością dochodu narodo- rocznych, dz1s niewzruszona Jest nasza 

:~e0 sit~botn~:g;~eis~fajeg~:~;a~~7e; ny!;'1:i::z ~;:~~ n:ł~~~m, z::~~~:: ~'iśer:i~~ktć ~~~\~:i ~~dar~!d Doświadczenia organizacyjno-polityczne 
bezrobocie zmuszony był wędrować nych kapitalistów wszelkiej maści, nie- faszyzmem uzyskaliśmy nie tylko wy- k •" I k b • 
do Francji i Niemiec, do Belgii i Arne mal zawsze pokłóceni ze wszystkimi zwolenie naTodowe i lqlołeczne, ale po z a CJI p anowego s upu z oza 
ryki, gdzie mimo, że miał siawę zdol sąsiadami, i w ciągu całego dwudzie- raz pierwszy w naszych dziejach na 
nego robotnika, „złotych rąk", był ja- stolecia międzywojennego jedynym wi wszystkich naszych granicach mamy 
ko cudzoziemiec WYiątkowo wyzyski-1domym wyrazem naszej niepodległości przyjamych i życzliwych sąsiadów. 
wany. Chłop polski szedł na .,saksy" był chyba fakt, iż rządy pol!kie mnie 

Rozw6j ·Polski ku socjalizmowi umożliwia realizację 
trwalej jedności narodowej 

Czyż ta garść zestawień nie wskazu Ale przekształcenie się narodu pol
je na potężne przekształcenia w nairo skiego w nar6d 11ocjalistyci.my po raz 
dzle ,Polskim, czyż nie jest to usprawie pierwszy w jego dziejach umorżliwia 
dliwiony przedmiot dumy narodowej też realizację trwałej jedności narodo
polskiego robotnika ·i pGlskiego chło- .wej. 
pa i polskiego inteligenta? Czyż ta du- W 1905 r. vr artykule „Socjalizm i 
ma narodowa nie powinna stać się Z1!1- chłopstwo" pisał Lenin: 
raz~m pot~żną .. dźwignią je~zcze V.:i~k- Posiadacze l robotnicy najemnl, 
aze1 aktrw1zac31 mas pz:ac~Jąc~ch 1 J~- nie~aczna ilość (górne dziesięć ty-
szcze w1~kszego umacm~m~ k1erowm7 sięcy) bogaczy - i dziesiątki milio-
czej rol! klasy robotmczei, czołowe] nów niezamożnych pracujących, to 
siły narodu polskiego? Czyż te zdoby- zai&te dwa narody" (IX 280). 
cze narodu osiągnięte dzięki temu, że ' 
wstąpił na drogę socjalizmu, nie · sta- Tak było i jest we wszystkich kra-
nowią nieodpartego, druzgocącego ar- jach kapitalistycznych, tak było też i 
gumentu za socjalizmem? Czyż nie w Polsce burżuazyjnej, gdy siły na~ 
wskazują one dowodnie, że tylko na rodu zżerane były przez wyzysk i ucie 
tej drodze możliwy jest dalszy rozk- miężenie mas pracujących, gdy naród 
wit naszej ojczyzny, czyż nie stanowią rozdarty był przez ostre antagonizmy 
one zarazem potężnego na;rzędzia izo- klasowe. 
facji wroga klasowego, paraliżowania W przeciwieństwie do narod6w pur
i pokonywania jego oporu? żuazyjnych rozwój narodów socjalisty-

cznych prowadzi nie do osłabienia, ale 
do wzmocnieni'\ ich wewnętrznej jed
ności i zwartości. ·fb~ 

Rozwój l:'o1s1d ku socjalizmowi 
wzmaga siłt i trwałość wapÓlnoty n:i-
rodowej, bowiem jak uczy tow. Stalin, 
narody socjalistyczne są: 

„o wiele ba.rd2ll.ej zwarte nłi ja
kikolwiek naród burżuazyjny, albo
wiem ,są wolne od nie dający~h się 

. pogodzić przeciwieństw klasoWYch, 
trawiących narody burżuazyjne i są 
o wiele bardziej ogólnonarodowe niż 
jakikolwiek naród burżuazyjny".' 

Oto głębokie źródła hasła frontu 
narodowego w walcie o pokój i reali
zację Planu Sześciqletniego. Może ono 
być wysunięte dzięki ogromnym osią 
gnięciom narodu na drodze do socjfl,li
zmu i utrwalenia Ilię kierowniczej roli 
klasy robotniczej w narodzie. 

Dźwignia przekształcania .się naszego narodu 
w naród socjalistyczny 

Jakle tnaczen!e ma hasło frontu na
rodowego na wsi? 

Czyi można wysuwać hą.sło frontu 
narodowego na wsi polskiej, gdi:ie ist 
nieje jeszcze liczna klasa kapitąlisty
czna - kul'actwo, a drobnotowarowa 
gospodarka chłopska „stale, oo dzień 
co godzina, żywiołowo i w skali maso
wej rodzi kapitalizm i burżuazję" (Le
nin). 

Na pytania te i obawy jasną i nie
dwuznaczną odpowiedź dał tow. Bie
rut w swoim końcowym przemówieniu 
na VI Plenum KC. 

ważnie już ograniczyła zasięg kapita
listycznych stosunków ekonomicznych, 
tworząc podstawy ekonomiki socjalisty 
czne); poprzez sojusz z pracującym 
chłopstwem polska klasa robotnicza 
skupia wokół siebie :i;>rzeważającą wię 
kszość narodu. 

· Słuszne jest, kiedy z całą jasnpścią 
zdajemy sobif! sprawę z tego, jak · za
cofana jeszcze w ,sensie przeobrażeń 
soc;jalistycznych jest ekonomika na
szej wsi w stosunku ćlo socjąllstyczne
go miasta, ale niesłuszne jest kiedy 
tracimy z oczu fakt ogromnych prze-

„ ... Hasło frontu narodovyego nie mian! jakie dok~n.ały się w ciągu o~ 
jest w żadnym razie synonimem st~in~ch .lat sz~scm ™': wsi polskie] 
„zgody narodowej", alii nie oimacza dz~ki s~Ju~zow1 ~oho.tmezo. - c~łop-· 
zawieszenia, czy choćby nawet osła- sk1emu i ~ie~owmcze1 w !!lim roh kla 
biepia walki klasowej"„. sy robotrucze1. 
„ ... Ugruntowanie i umacni~nie frop Dzięki sojuszowi robotniczo - cl;iłop 
tu narodoweg~ odbywa się w ~a- skiemu chł„pt pracujący przepędzili 
runk~ch walki z kułactwem Jako obszarników, wzięli ich ziemię w swo 
klasą · je posiadanie. Na większości teryto-

„Nie mamy żadnej pob-zeby webo r!um. naszego kraju nie ma już głodu 
dzić z nimi w jakiekolwiej{ układy, z1enu. 
neutralizować ich, czy osłabiać wal
kę z ich tendencjami do wyzysku". 
Te wyraine i niedwuznaczne wska~ 

Swiadczy o tym pom:asza tabela: 
SPOZYCJE ROCZNE LUDNOSCI 
ItOLNICZEj NA GŁOWĘ W KG. 

1988 r. 1949 r. 195,P r. 
43 50 52 

175 190 198 
305 301 . 300 . 

Ps21enica 
Zyto 
Zięmniaki. 
Mięso wołowe i 
wjeprzowe z tł. 18,'7 15,3 19,l 

Dzięki wreszcie sojuszowi robotni 
czo-chłopskiemu dodatnie rezultaty 
gospodarcze istniejących spółdzielni 
produkcyjnych wywołują coraz sil
niejszy pęd u chłopów pracujących 
do zakładania nowych spółdzielni 
produkcyjnych, kt,órych liczba prze
kroczł'.ła już 2.500. Jasne, że wszy
stkie te przemiany kształtują nowe 
oblicze społeczno-polityczne i ducha 
we chłopa polskiego1 nowe je~o 
miejsce w narodzie i nową treścią 
nasycają jego samopoczucie narodo
we, pogłę\Jiając coraz bardziej śv,iia 
dornpść kierowniczej roli ldasy ro
botniczej. .ij~ 
Rzućmy jeszcze raz okiem w prze

szłość. 
W czasach ponad stuletniej nie

woli narodowej pewne grupy chło~ 

Hasło frontu narodowego w wal~ PO DRUGIE - realizowanie w 
ce o pokój 1 reallzacj~ Sześciolet- praktyce trójjedynej formuły Leni· 
niego Planu padnie na podatny na - oparcia się o biedotę, zacle
grunt wal polskiej, przygotowany śnienia sojuszu ze średniakiem 1 nie 
przez wiellcl\ bitwę klasową wokół ustannej walki z kułakiem. 
sprawy skupu zboża. Jest zjawiskJ!.em pokrzepi&jllCYJn 

Co jak co, ale sprawa zboża, spra- w ostatnim okresie walki w akcji 
wa chleba, to sprawa ogólnonaro- skupu zboża, że nasi towarzysze 
dowa. przeszli wreszcie od deklaracji o O• 

Rozumie ·to chłop małorolny, razu- parciu się o biedotę do szerokiej 
mieją to podi;tawowe masy średnio- praktyki ustanawiania stałego kon
rolnych. taktu z biedotą i opierania się o nią. 

W rezultacie na dzień 1 marca Wyraziło się to przede wszystkim w 
1951 r. chłopi odstawili na punkty przeprowadzeniu setek i tysięcy ze
skupu zboża o 305 ty11. ton więcej brań biedoty i w aktywizacji jej w 
niż na 1 marca 1950 r. walce przeciwko oporowi kułaka, 

Chłopi pracujący mogli wnieś<'.: tak co niewątpliwie miało bardzo po
powa:!:ny wkład w budownictwo ważne znaczenie dla powodzenia 

akcji skupu. 
socjalistyczne w umO<:nienie siły e- Jednocześnie poważnie wzmogła 
konomicznej swojej ludowej oj~ się świadomość w partyjnych orga
czyzny, bo dzięki szerokiej mobili- nizacjach, że centralną figurą na
zacji politycznej potrafili nie tylko szego rolnictwa jest średniak, że nie 
unieszkodliwić kułackie próby sla- wolno narażać ani na chwilę nasze
nia zamętu w s.zieiregach chłopskich, go sojuszu ze średniakiem, że idą na 
ale zmusić ·samego kułaka do sprze- rękę kułakowi, że podrywają samą 
daży zboża. k. Jeśli zaostrzająca się sytuacja zasadę sojuszu robotniczo-chłops ·ie-
międzynarodowa i ·prowokacje ame- go ci wszyscy, którzy pracę maso
rykańskiego imperializmu były dla wo-polityczną wśród średniaków 
podstawo,vych mas małorolnych i chcą zastępować administracyjnym 

naciskiem. 
średniorolnych chłopów bodźcem do Akcja skupu zboża pokazała też, 
szybszego spełnienia obowiązku wo- jak niebezpieczne są wszelkie ob.ia
beo państwa ludowego, to kułacy 
nierzadko z zaostrzającej się sytua- wy biurokratyzmu i odrywania się 
cji międzynarodowej czynili odskocz. od mas w aparacie partyjnym, jak 

wielkie możliwości i zadanie. stojl\ 
nie dla siania panild wojennej i wro przed terenowymi instancjami w 
giej propagandy za ukrywaniem zboża. dziedzinie pozysl;:ania dla naszej 

Jakie są nauk.i lutowej akcji ma- partii bojowego i ofiarnego aktywu 
sowo-politycznej wokół skupu zbo- spośród bezpartyjnych małorolnych 
ża? i średniorolnych chłopów, którzy 

Jakie czynniki sprawiły, że skup wyróżnili się swoją aktywną i świa„ 
zboża wzrósł w lutym 0 dwa i pół damą postawą w toku walki o skup 
raza w stosunku do stycznia br? zboża. 

pQ .PI:ERWSZE _ wYraźne i;;kie- Hasło frontu narodowego rzucone 
· na grup.t wsi przeoranej przez wiel

rowanie całej akcji na. złamanie ką bitwę klasową wokół skupu, 
oporu kułaka, na zmuszenie go do sprzedaży drogą wyizolowania go przyniesie niewątpliwie bogate owo-
na wsi. ce. 

Trzeba było w tym celu rozbić le- Nie ulega wątpliwości, że apelowa 

gend<> rozsiewap.ą przez kułaka, ja- nie nie tylko do interesów ekono
,.. micznych chłopa małorolnego i śred 

l;:oby on zboża nie miał, legendę, niorolnego, ale i do jego dumy na
której nierzadko ulegały też dołowe rodowej, do jego uczuć patriotycz
instancje i organizacje partyjne. p.ych nasycanych nową treścią uła-

Trzeba było w tym celu zerwać twi nam przeZW'Jciężenie jego wa
nici komuterstwa, które tu i ówdzie hań i uodpornienie na wpływy i pe 
mocno powiązały poszczególnych netrację wroga klasowego. 
przed?tawicieli admini~tracji i człon 
ków partii z kułakiem. H_asło frontu narodowego w walce 

Trzeba było wreszcie publicznie o pokój i realizację Plnnu Sześcio
ujawni<'.: wobec gromady i spros!o- letniego budząc czLJjność chłopów 
wal: wszy?tlde wypacźenia i przeJa- pracujących wobec knowa1'1 wrogów 
sll:rawienia w samym rozłożeniu zo- naszego niepodleg1ego bytu i naszej 
bowiązań, które nierzadko przepro- twórczej pokojowej pracy scemen
wadzane były po kumotersku, za tuje je~zcze mocniej sojusz robotni
podszeptem kułaka, z korzyścią dla czo-chłopski, tą potężną dźwignię 
kułaka i z krzywdą dla małorolnych dalszych przekształcei'i narodu pal-
i średniorolnych chłopów. skiego w naród socjalistyczny. 

:z:ania tow, Bieruta stanowią ostrzeżenie 
dla wszyst~ich organizacji :partyjnych 
przeciw oportuJlistycznemu wypacza
niu hasła frontu n?rodowe~o na wsi. 

Dzięki sojuszowi robotniczo - chłop 
skiemu, dzięki polityce państwa ludo 
wego, chłopi pracujący poprzez ośrod
ki maszynowe i pomoc sąsi@dzką, kon
traktację i spółdzielczość zaopatrzenia 
i zbytu coraz skuteczniej bronią się 
przed wyzyskiem kułackim, coraz akty 

Ale jeśli hai;ło frontu narodowego wniej współdziałają z władzą ludową 
wyrastĘt z przemian socjalistycznych w ograniczaniu tendencji eksploatator 
w kraju i z przeobrażania się struktu skich i wypieraniu kułaka. I chociaż 
ry narodu, to fakt, że wieś nasza po- kułak posiada jeszcze znaczną siłę e
zostaj€ w tyle za miastem w rozwoju konomiczna, chociaż zaciekle broni' się 
przeobrażeń socjalistycznych nadaje ~ walczy o' swoją pozycję wyzys~iwa 
szczególną treść i wagę hasłu frontu cza - ograniczany ekonomicznie, wy 

586.000 osób będzie horzqstać w br. z wczasóUJ 
Znaczne zwiększenię wydatków budżetowych 

na ochron~ zdrowia, pomoc społeczną i kulturę fizyczną 
WARSZAWA, 10.3. Sejmowa ko„ 

misj11 planu gospodarczego i budże
tu rozpatrywała na posiedzeniu w 

narodowego na wsi. ganiany z Rad Narodowych, z władz 1----------------„ 
Historia uczy, że w procesie kształ- spółdzielczych, organizacji, z ZSCh - w X rocznic'= śmierci 

1 traci pozycje za pozycją, traci posłuch w 
towania się narodu kierowniczą ro ę i autorytet w Środowisku biedoty i Karola óJcika 
spełnia jedna klasa - w narodach bur średniorolnych. 
żuazyjnych - burżuazja, w narodac:h WARSZAWA, 10.3. W 10 rocznicę 
roZ\vijających się ku socjalizmowi - Dzięki sojuszowi robotniczo-chłop bohaterskiej śmierci wybitnego działa„ 
klasa robotnicza. Nowe socjalistyczne skiemu W oparciu o pomoc Państw.a cza robotniczego, ofiarnego bojownika 
narody cementuje i umacnia klasa ro ludowego i socjalistycznego prze„ 0 wyzwolenie społeczne i narodowe 
botnicza i jej partia. mvisłu chłopi pracujący nie tylko polskich mas pracujących, Karola Wój 
Podstawową- dźwignią przekształca- odbudowali się ze znisz~zeń W?ien„ aika, odbyła się w Warszawie akade

nia się naszego narodu w naród socja nych, ale povJażnie powięki;zyh pro mia ku jego czci. Na akademię przy
listyczny jest sojusz klasy robotniczej dukcję rolniczą na głow~ 14dn_ości byli współtowarzysze pracy i walki 
i pracującego chłopstwa _ pod kiero w stosunku do okresu przedwoJen- Wójcika, m, in. członek KC PZPR 
wnictwem klasy robotniczej, w warun nego, znacznie podp.osząc swój do- Dworakowski i minister przemysłu 
kach włady ludowej, dyktatury pro- brobyt. Wzrosła pn•:ychodowość go- ciężkiego Tokarski. jak również wdo„ 
let:datu. tówkowa gospodarstw chłopskich i wa po K~r?lu V'.ójci~u oraz liczni 

w sojuszu z chłopstwem pracują- ich zakupy na ryn~u towarów prze- przed~taw;:c1ele zw1ązkow zawodo~ch 
cym polska klasa robotnicza dzięki bra i;nysłowych. ~zcaegolną wymow~ ll'.ą orgam~aCJl SJ?ołecznych! m~odz1ezo~ 
terskiei pomocy ZSRR zdobyła władzę I Ją jednak hczb_Y wzrostu spozycia lwych, i :obotn1cy fabryki „Dr.~c1anka 
w sojuszu z chłopstwem pracującym I produktów rolnirzych p),'zez samą w ktoreJ, p~acował orzez długie lata 
podcięła korzenie kapitalimiu i po- ludność chłopską. .Ki!Nl WoJQ~ji;, 
I DZIENNIK ŁÓDZKI nr 70 (2050) 

dniu 9 bm. wydatki budżetowe na 
ochronę zdrowia, pomQc liPołecimą, 
kulturę fizyczną oraz renty i eme
rytufy. Wydątkj buożetQwe na te 
cele przewyższają w br. kilkakrot
nie wydatki na ol>ronę narodową. 

W porównaniu :z; ub. rokiem suma 
preliminowąna na ochronę zdrowia 
wzrasta o 12 prQc. i wYnieść ma 2,6 
miliarda zł. Liczba łóżek w szpita
lach powiększy się w porównaniu 
z rokiem ub. o przeszło '1 proc. -
do 107 tys. w porównaniu z o!trc'3em 
przedwo,fcnnym stanQwi t11 wzrost o 
43 pr<1c, Kredyty na wii-lltę z gru:m
cą będą wyższe o ok. 9 proc, Sieć 
przychodni i ośrodków zdro'fia zwię 
kszy się w granicach od 5 proc. do 
22 proc. 

W bież. roku nastąpi znaczny roz~ 
wój pomocy lekarskiej dla wsi. -Pę
dzie to pi.erwsey etap zakrojonej nit 
szeroką sk11-lę orga'li'.l!ll c.ii lec,..11i<ltwa 
dla wsi nracują.ce,i. W spóMziel
niach produkcyjnych liczba o~rod-

k6w zdrowia wzrosła w br. o 41 
proc„ a ilość punktów lek11.rskich 
o 4.00 proc. Liczba izb porodo\eych 
na terenie wsi osiągnie 2.551, wo1>eo 
1.173 w r. ub. 

W.zrost liczby korzysta.jących z 
wczasów pracoWlliczych do 586 tys. 
osób świarlflzy o 11gromnym rozwo
ju tej akcji. 

Wydatki na l~ulturę fizyczną i tu
rystykę wzrosną w br. o 7,5 proc. 
i osią~ną ponad 144 miliony zł. 

Preliminowane wydatki bu!llieto
we na renty, emerytury i zasiłki 
ma.ją wynieść w br. 5,5 miliard• zł. 

Dymisja rządu tureckiego 
TEL A VIV, 10.3. - Ze Stambułu do

noijzą, że rząd Menderesa podał si~ do 
dymisji. Prezydent Turcji B;ijar przy
jął dymisję prosząc jednocześnie do
tych(:zasowy rząd o tvmcz'!sow~ peł
nienie swych funkcji r1o chwili utwo• 
rzenia nowego gąbinetu. 



Delegatki ZSRR, Niemiec i Francji 

u łódzkich włókniarek 
W prezydium akademili urządwn ej w ZPB im. Stalina z okazji Mię

dzynarodowego Dn~ Kobiet zasiadły przedstawicielki kobiet radzieckich 
profe~or l>a;ratowskieg0 Instytutu Medycznego - ~zeriszerina, dyrektor 
:ios11Jiewsk1ego metro - gen. Troic ka.ja i racjonaJiza,tor przemysłu odzie-

OWego, laureatka premii Słełinows llJiej - Paulina Suhowierchowa. 

Elisabeth Wetzel 

dujących lepszą przyszłość. Wa
sza p'l'aca twórcza jest piękna i 
doda•je otuchy kobietom całego 
świarta, że nasza i wasza i;>raca dla 
utrwalenh pokoju, nie pójdzie na 
marne i zapewni szczęśliwe jutro 
naszym dzJi.eciom". 

W imie.ruiiu postęp01Wych kobiet 
Francji przemawiała francuska dzien 
nikarka - Helena Parme]Jin. Powy
żej zamiJesz=my pozid:rowienia ja
kie przesyła ona czytelnikom Dzien
nika Łódzkiego: 

Gen. Zinatida Troickaja 

niosła im róW\ne prawa a pozycję ży 
ciową wywalczyły sobie same wydaj 
ną !i pełną oddanfa sprawiie socjaliz
mu - pracą. Ich osiągnięcia są przy
kładem dla kobiet całego świarta, jak 
należy walczyć i zwyciężać w budo
wie lepszego jutra i pokojy. 

Kończy 

Jeszcze tydzień cierpliwości I 
Od przvs zlej nied zie I I 
rozpoczvna,..v drulf. nowe/, cle„aweJ powieki 

Jej tytuł? 

»N illl nadlecą .jaskółki« 
Autor? 

ANNA BALASZ 
znana współczesna powleścloplsarlf.a węqler•li.a 

smutna tra dy ci a 
Oook niich, do Łodzli. przybyły tak

ie delegatki NRD na Ogólinopolski 
Kcngres Ligi Kobiet w Watrszawie. 
Jedną z nilC'h była ELISABETH 
WETZEL. 

„W limieniiu francuskich kohiet 
pozdraw,i.am gorąco czytelników 
Dziennika Łódzkiego. Nlilch żyje 
Polska Demokratyczna t· Niech ży
je pokój!". zakurzonych gazetek i· przestarzałych plakatów 

- ,,Przynoszę wam serdeczne 
pozdrowieillia od ndemieckli,ch ko
biet - powjedziała El:isabeth. -
Jestem szczęśliwa, że mogłam od
wiedzić wasz kraj. Podziiwiram za· 
wro.tne tempo odbudowy i budo
wy Polskii Ludowej. Wszędzie wi
działam weso~ych i radosnych lu
dz!i pracy wśród których nde brak 
kobiet, na równi 7i mężczyznami bu 

Helena Parntef.in 

ObS2lerny referat o osiągnięciach TabJ:ica z ogłoszendami o zebra-
kob:iet radziieckli.ch na polu pracy za- niaich sz!kolenfowych, nieaktualnymi 
wodiowej i społecznej, o ich osiąg- wyblakłymi od deszczu i słońca ... 
nięcliach w budowie komunizmu w Albo - gazetka ścienna w kącie 
ZWliązku Radzieckim wygłosiła gen. świetlicy w grudniu jeszcze mówią
Zinaiida TirO!ickaja, dyrektor mos- ca o obchodzie Swięta Pracy 1 Ma· 
k~ewskź,ego Metxio. Nie był.o łatwo ko ja, czy wre..oizcie wyniki współzawod
bfocie radzieckliej za•jąć równe męż- nict>\va sprzed pół roku - oto rze
czyz.nom stanowdsko w życiu. Wiel-1 czy dosyć często jeszcze spotykane 
ka Rewolucja Paździiern:ikowa przy- w zakadach pracy. 

Nowa placówka kulturalna 

ludowg lfafr Objazdowg 
dotrze do katdej ·wsi woj. łódzkiego 

S. K. 

akademii, zorganizowanej w· dniu wczo„ 
rajszyn1 przez CZPJG, dokonano uroczy 
stego wręczenia odznak przodownikom 
pracy z różnych zakładów przemysłu 

jt"dwabniczo-galanteryjnego. 

NaQrody 
Złotymi odznakami zasłużonych przo

downików pracy udekorowani zostali -
przez przedstawiciela zw. Zaw. Włóknia
rzy, ob, Aniołklewicza - Stefan Brzo
zowski i Józef Sarnowski. Srebrnymi od
znakami przodowników pracy udeko•o
wani zostali - Robert Bekier, Stanisława 
Garbała, Władysław Góral, Zofia Kozi
róg - pierwsza wielowarsztatowa tkacz 
ł<a przemysłu jedwabniczego, pracująca 

;ta 4 Juosnach, Józef Koperski, Antoni 
I<llrdun, Eugeniu~z Pietrzak, Antoni Za
l<rocki i Leolrnclia Żurawska. · 

dla aktyw1iych 
9 bm. w Redakcji „Dziennika 

ł.ódzMego" odbyła się narada z ko
respondentami i przedstawicielami 
micjsłdmi naszego pisma. Omawiiane 
byly wytyctŁJie VI Plenum KC PZPR 
i aktualne sprawy miejskie. Najbar
dziej aktyWnym korespondentom: 
Leszk@wi DULĘBIE, Zdzisławowi 
DZIUBIE, Jenemu MYTKOWSKIE-

korespondentów 
MU i Janowi U.JMIE wręczone zo· 
stały nagrody pieniężne, a Lesławo
wi GRUSZCZYl'il"SKIEMU, Stanisła· 
wowi WALICKIEMU, Leszl<owJ 
ZBIERKOWSKIEMU i Halinie 
ZBRODOWSKIEJ nagrody książko
we. PrZedstawicieiom t~renowym 
wręczone zostały stałe leg1tymac,je. 

U.) 

Odznakę przodownilta-racjonalizałora 

wręczono wiełok1·otnemu racjonalizatoro
wi Józefowi PoPiełarczykowl. 

Po akademii zebrani udali się do świe
tlicy PZP im. Lenarto.wskiego, gdzie 
zwiedzili zaimprowizowaną tu wystawę 
pomysłów racjonalizatorskich. 

Z Filharmonii 

Mussorgski, Głazunow, Schumann 
Fantazja Modesta Mussorgskiego 

„Noc na Łysej Górze", koncert wfo 
lonczelowy Roberta Schumanna i IV 
symfonia, Es-dur, Aleksa,ndra Gla 
zunowa - oto program ostatniego 
koncertu piątkowego Filharmonii, 
ktróry będzie powtórzony na dzi
siejszym, niedzielnym Poranku dla 
świata pracy. 

„Noc na Łysej Górze" - utwór, 
w oryginale skompowany przez Mu 
ssorgskiego na fortepian z towa
rzyszeniem orkiestry, został na
stępnie w mistrzowski sposób zin
strumentowany na wielką orkie
strę przez Rimskij-Korsakowa i 
w tej postaci najczęściej bywa obe 
cnie wykonywany. 

Aleksander Głazunow (1865-
1936) jest najwybitniejszym i naj
bardziej utalentowanym uczniem 
Mikołaja Rimskij-Korsakowa, któ 
remtt zawdzięcza świetne władanie 
formę i niepospolitą umiejętność 
w posługiwaniu się barwami d:iwię 
kowymi. Głazunow pozostawił bo
gatą i różnorodną spuściznę twór
czą, w tym osiem symfonii, z któ
rych właśnie IV osiągnęła. naj
większą i zasłużoną sla.wę. 
Dyrygował Tadeusz WILCZAK, 

dobrze wczuwający się w świat 
fantastyki ludowej utworu Mus
sorgskiego i ze znawstwem odtwa 
rzający piękną symfonię Glazuno 
wa. Przejrzy,frie uwydatnione zo
stały: wielogłosowe bogactwo mu
zycznej składni kompozytora i jego 
kunszt instrumentatorski, przy 1tar 
monijnym zestrojeniu zawartych 
w kompozycji pierwiastków naro
dowych i uczuciowych. 

Solista koncertu, Tadeusz KU
CHARSKI, jest dobrym wioloncze 
listą i subletnym odtwórcą. Kon· 
cert wiolonczelowy Schumanna nie 
nie należy do najświetniejszych po 
zycfi tego kompozytora, niemniej, 
w dość ubogiej literaturze wiolon
czelowej zajm1ije dość poczesne 
miejsce. Tadeusz Kucharski, dzieki 
~u:ej sotidne.i, czystej technice · . i 
śpiewnemu ton.owi, ożywia utwór 
Schumanna i doda.je mu dttżo u
roku. Niezwykią sprawność palca 
wą okazał artysta w wykonanej 
w naddatkach etiudzie koncerto
wej E. Dttnklera, a subletność smy 
czka i poczucie stylu - w sucylja 
nie Marii Teresy Paradis (1759-
1824). 

ST. WOYNA-GWIAźDZIŃSKI 

MIKOŁAJ KORC)LJEW <5°> to było - cios lewą w tułów, w głowę, później znowu w .tu
łów i w głowę ... 

._ .................................................................................................... --„ ............................................................................................................................................................................................................................. __ 
Nokdaun! ... Trzeci z kolei... 
Znowu wstaje. Teraz chyba już można nie myśleć o swojej 

obronie. U nas gdyby bokser znajdował się w takim stanie, 
walkę by bezwzględnie przerwano. Nii RINGU 

Czas! Prostuję się szybko, biję lewym hakiem~ Trafiłem! 
Dokładnie w szczękę! 

Przeciwnik runął na deski. Nie upadł, lecz dosłownie 
„runął". 

Stoję, przepisowo w rogu. Sędzia liczy. Czekam - pięć ... 
sześć!. .. 
Czyżby koniec walki? 
Sędzia podnoszą~ rękę krzyczy: - aut! 
Spieszę pomóc przeciwnikowi podnieść się i dobrnąć do 

swego rogu. . . . . 
Jedenaście sekund trwał po.iedynek. Tylko Jedenasc1e, 
Następne spotkanie na ringu w Antwerpii z Araqem z 

Palestyny - Childerade~tem .. Sniady, kęd~ie~z~"'.Y, pięk~y 
mężczyzna, wyglądający Jak n:i:rczny grec~1 pięsciarz. A~ik. 
Okazało się jednak, że „Arnik bezprawme występuJe Jako 

amator, będąc zawodowym bokserem. No cóż, w praktyce 
przekonamy się jak wygląda zawod?WY boks. . . . . 

Sala dosłownie łamała się od publiczności. Ludzie siedzieli 
w przejściach przy samym ringu. . 

Nasza walka trwała bardzo krótko. Taktycznie Childera
dest okazał się bardzo ograniczony. Wszystko co zdążył zad_e
monstrować póki mu się przygll\dałem prowadz.ąc badanie, 

I 

- No - myślę sobie - teraz ja sprobuję coś nie coś. P:-i
miętam, pokazywano nam niegdyś jedno kontruderz~me. 
Odpowiednie chyba będzie w tej sytuacji. Cios, ślizgaJący 
jakby do wewnątrz na spotkanie ciosu przeciwnika, z jedno
czesnym podbiciem jego ręki w górę swoim łokciem. Cios -
korkociąg. . 

Childeradest ataku.ie. Widzi, źe nie robię żadnych agre
~ywnych kroków, nabiera odwagi. 
'W dodaitku publiczność szaleje. 
„Śpiesz, się - myślę - Amiku". Tobie się zdaje, że prowa

dzisz walkę jak się należy i tak jak ty chcesz. Teraz zamierzasz 
zaskoczyć mnie uderzeniem z boku. Rozamiem. Nadstawiam 
łokieć. Przenosisz cios w głowę z lewej! To wszystko już było, 
wszystko to samo, działasz jak automat! 

Teraz - trzymaj się! Kontra prawym prostym osiąga cel. 
Childeradest na deskach. Sędzia liczy ... 

Przeciwnik przy ośmiu wstaje. Słaniając się idzie do przodu. 
Należy mieć się na baczności. Jak słyszałem bokserzy zawodow
cy mają nieraz zwyczaj uciekać się do fortelów ... Nie chcę oka
zać się prostakiem. Idę na spotkanie Childe!l'adestowi dobrze 
zasłonięty. Wyłapuję odpowiedni moment dla ciosu z boku. 
uderzam. Wcale nie mocno. 

Co się stało? Chi.lderadest znowu na. deskach! 
I znów wstaje. Atakuję dobrze zasłonięty asekurowany od 

wszelkich niespodzianek. Zapędzam przeciwnika do rogu bijąc 
szybkimi, krótkimi ciosami w tułów i głowę. Przeciwnik w pod
'WÓjnej gardzie. Biję prawą mocno z dołu w rękawicę i gdy one 
wzlatują w górę, od razu lewą w głowę.„ 

' 

Tutaj - międzynarodowy ring. Tutaj chyba inne zwyczaje. 
P<Jdchodzę do ChńJledrasta i lekkim ciosem dla „formalno

ści" kończę walkę. Przeciwnik pada. Sędzia rozpoczyna liczenie. 
Po okrzyku: „Aut" biorę swego przeciwnika na ręce i zano

szę do rogu. ł 
Dwa międzynarodowe spotkania - dwa zwycięstwa w pierw

szej rundzie! To dla ciebie - ojczyzno! Pierwsza dziękczynna 
myśl była o tobie, kiedy po skończonej walce schodziłem z 
ringu. 

W ten wieczór, ostatni w Antwerpii siedzieliśmy długo wszy
scy razem w hotelu. Chciało się już jak najprędzej wracać do 
domu. , 

Na zapr.oszenie francuskiej Robotniczej Federacji Sportowej 
wyjechaliśmy do Paryża gdzie spędziliśmy dwa tygodnie, cały 
czas myśląc o naszej kochanej Moskwie. 

* 
. .. Za oknami mignęła letniskowa miejscowość - Podmoskow

Il!Oj~. Jesteśmy w do;lllu. Wesoło i radośnie na duszy. Na spot
kanie wyszły delegacJe klubowe, koledzy, znajomi, rodzina. 

Stoi.my z kwiatami w ręku. Słuchamy powitalnych przemó
wień. Serc3: pełne głębokiej wdzięczności dla tego, którego nie
us~~nna op1e~a pozwa~ała nam wyjść zwycięsko z tak ciężkiej 
proby, do Jozefa Stalina, naszego wielkiego nauczyciela ojca. 
Wielkie, niezapomniane chwile!... ' 

(d. c. n.) 
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„Magazynier jest na obiedzie - poczekajcie" flletiziela DZTS: 
Konstantyna 

11 JUTRO: 
MARCA Grzegorza 

WAZNE TELEFONY1 
Komenda Mleifka M O. 
Pogotowlf- Ratunkowe 

Co hamuje pracę taboru PKS? 
• • ' ' 2li3-60 

104-44 194-15 Z taboru ehpozytury towarowej 

Stra2 Pol'.arna , , 
MleJsltJ Ośro<lek l.n!ormacl! 

U7-11 PKS korzysta wiele łódzkich fabryk i 
lS~·lfl zakład.ów. Tabor PKS działa na ogół 

sprawnie, gdy jednak . nastąpi prze-
DZIS IEJ SZEJ socv OYZURUJA trzymanie wozu przez fabrykę, pow-

APTEKI: sta je dezorganizacja w pracy. Przetrzy 
Aptekwi nr i (Dasiyl'iskiego 19) aipt. mywanie wozów jest największą bo

nr 7 'Wo~~z.ans.k,; 37) apt m 61 '1P1otr• lączką PKS, gdyż załadowywanie to-
kows!<i; 2"o), apt nr 18 1Zg1erska 148) ' k ' · db ' · 
apt nr :2 (Ncwotk.t 12l. apt nr g4 !WoJ~ warow, . tore p~wmno . o ~wac s7ę 
ska Polskiego 56). a-pt. nr 35 (Dąbrow• lszybko 1 sprawme przeciąga się w me 
Sika 24-b). · skończoność. 

Aptel<a 17 Zai<ladu Leczn1ctwa Pracow- Przyczyny tego są różne„ Większość 
J~j~~~e. Al Kościusz1<.1 18. dyżuruje co- z nich jednak dałaby się usunąć przy 

• 
«i 

PANSTWOWY TEATR NOWY (Ul W1ec
kcwski:ego nr 15/17) - o godz. 15 
„Zwycięstwo''· 

PANST\VOWY TEATR IQl Sl. 'ARACZA 
(ul. Jaracza 27/20) - o godz. 15 „Pan 
Gelclhab", o godz. 19 „Wieczór trzech 
króli". 

PANS !'WOWY TEATR POWSZECHNY 
·uU"a Obrońców StaUngra(lu nr 21) -

<l'o 4. JV. niec.z',Y'nny. 
TE.'.\Tfl „o ~A" CUI. rraueutta Pt li -

,., go,dz. 16 i 1'9.30 „Złote niedole". 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ,.LUT· 

NIA" cullca Piotrlwwska nr 2431 -
o go:lz. 1B i 19 .15 rewia „Ulub!o·ne 
ll\C!Odie". 

· odpowiednim rozplanowaniu pracy. I 
choć nie można np. nagle przebudo
wać magazynu, aby mógł on wydawać 
jednocześnie towar kilku odbiorcom, 
ale należy tak rozplanować wydawa
nie, by każdy z nit:h miał ściśle wy
znaczoną godzinę odbioru. Tymczasem 
dzieje się odwrotnie. Szereg samocho
dów z różnych przedsiębiorstw czeka 
nieraz długie godziny na swoją kolej
kę. Zdarzają się też wypadki, że prze
rywa się ładowanie wozów PKS a roz
poczyna się ładowanie swoich. Tak „po 
mysłowo" postąpiły ZPO im. Więckow 
skiego, co w rezultacie spowodowało, 
ie wóz PKS przedłużył swoją pracę o 

sztów własnych, zacieśniając ją tylko I chody więc czekają. Mijają godziny. 
do swego podwórka, świadczy fakt, że Bywa że po kilkugodzinnym czekaniu 
w mieście używają cne taboru PKS, I wozy z towarem wracają z powrotem, 
podczas gdy na dalsze trasy wysyłają gdyż tego dnia wagony nie będą pod
swoje wozy tłumacząc, że to taniej ko stawione. l'onieważ samochody są po
sztuje. Tymczasem sprawa wygląda trzebne, trzeba je rozładować. I tak w 
inaczej. :Przewóz wozami PKS kosztu dniu 2.3. zamówiono na dworcu kali
j<? wprawdzie drożej daną firmę, ale skim 5 wagonów. Po przybyciu z towa 
wozy te w powrotnej drodze zabierają rem okazało się, że ich nie ma. W dniu 
inny towar do Łodzi podczas gdy fir- 7.3 na zamówionych 13 wagonów na-
mowe wracają próżne. deszło tylko 10. 

w· 1 t d , · i . t . PKS Niedociągnięcia te nie pozwalają wy-
1·e e ru nosci ?praw aią ~z korzystać w zupelności taboru PKS. 

godz~ny urzędowania magazyno:n .. Po W chwili ząś gdy wsz se walczą o 
godzm1e 16 magazyny zamyka się i ła- d · · · d · Y, · Y d · t , t b · dł · ' d po mes1eme wy aJnosc1 pracy, o 
d 0 "."ame t owarow rze a 0 ozyc 0 zmniejszenie kosztów własnych, hiuno-

ma nas ępnego. wani·e pracy taboru PKS jest niedopu
Bywają też i inne przyczyny zaha- szczalne; muszą to nareszcie zrozumieć 

mowań w pracy PKS. Kiedy wozy z korzystające z niego instytucje, tym 
towarem przybywają na stację, aby za bardziej, że płacąc za godziny nadlicz
ładować go do wagonów, okazuje się, bowe powodują zwiększanie kosztów 
że _wagony jeszcze nie nadeszły. Samo- własnych. (a) 

N.obiet HJciąż lflllalo 
Komitetach Domowych w 

l>ANST\V. TEATR LALl~K „PINOKIO" 
(ul. Kopernika nr 16) - o godz. 17 
„Prz:vgoda Misia Łazęgi". 

3 godziny. 
Inną bolączką, która prowadzi do nie Wybory są naznaczone na godzinę mieszkańcy mają dość daleko do 

m1ejsca wyborów. Natomiast w śród 
mieściu często wybory !llie mogą się 
odbyć z powodu zbyt małej llości 
zebranych. 

PAJ<:ISTW. TEATR ŻYDOWSKI - (Ul. 
WhtekC'W'•:<·kg:> 15) - o godz, 19.30 
,.RcfCh:łna". 

Uderza też fakt, że do tej po'ry 

Czyn pracownikóVI 
umysłowych CS 

Wobec zwiększonego zapotrzebowa.; 
nia na m~kę w okresie świątecznym 
zapasy pac~kow1mej mąki luksusow~j 
zostały szybko wyczerpane, a robotni
ce które zajmowały się tym nie mo
gfy nadążyć za zamówieniami. Z porno 
cą pospieszyli im pracowni.cy umy;ł~
wi ekspozytury i hurtowni CS Łodz· 
zachód. Stworzyli oni mianowicie ze· 
społy pomocnicze, które codziennie "!" 
godzinach popołudniowych paczkUJll 
mąkę. 

Dzięki tej pełnej zrozumienia posta
wie pracowników umysłowych, Cen" 
trala Spożywcza może zaopatrywać 
sklepy detaliczne w mąkę bez żadnych 
ograniczeń. (a) 

Ostrożnie z ogniem 
Karygodna le!>komyślność prowadzt 

czasem do nieszczęśliwych wypadków. 
Wyjątl<awy!Il jednak szczęściem może ~!ę 
cieszyć pracownik Centrali Przemysłu 
Naftowego Kazimierz Misterka. 

Misterka paląc papierosa w czasie 
pracy wrzucił tlący slę jeszcze niedopa
łek do kosza z odpadkami, po czym opu 
śclł pokój w którym praoow.ał. Na sku
tek lekkomyślności Mlsterki powstał po· 
żar, który szczęśliwie zloJ,alizowano 
przed przybyciem straży ogniowej. W tej 
sytuacji lekkomyślny pracownik Centra 
li Naftowej został przez sąd ukarany je· 
dynie grzywną w wysol<aści 200 zł. Mo
gło być jednak gorzej „. 

Otwarcie kina 
n1lodzleżoweqo 

PA\QSTW. FILHAR:\-10NIA (Ul. N.a•l'uto
wlcza 20) - o· godz. 1'2 po·ra•nedc sym
foniczny <lila śwliata pracy. 

A!lttIA rui Statlna Il - dla mlodzlety 
„Wlo~n~" - go<tz. 14, 16, 18, 20; po
rane>lc 12 . 

8ĄJKA (UllCa Franciszkańska n.r 31) -
.,Awantura na. W!i" - godz. 15, 17.30, 
?.0· dMJW, C1d J,M 14. 

potrzebnych postojów, jest nieprzygo- 17.30. O tej porze na sali wyborczej 
towanie na czas towaru, jak to miało jest j~dna ?soba. Za pół. godziny. je~~ 
miejsce w dniu 28.2. br. w fabryce cu- 1ch az p1ęc. , Cz.ek~Ją Jeszcze Jak:s 
kierków „Optima". Tabor PKS stracił czas a w koncu 1dą do domu. Taok1e 
wówczas 5 godzin. Zgoła inne były „wy~ory" odbyły się w niektór~ch 
przyczyny opóźnienia 7-tonowego wo- Kornu:;-t~c~ Bloko~~.ch . ~o takich 
zu z przyczepą obsługiwanego przez 5 '! wyroznn~Ją;ych s;ę. bl.oko:W nąle
robotników. W dniu 13.2. stracił on 4 zą: 360 i 3v'9 w srodmieścn.1 l 500 
godziny w MZWMB przy ul. Armii Lu dzielnicy Łódź - Południe. 
dowej 28, ponieważ magazynier po- Pakty te dowodzą, ze jeszcii:e n:ie-
szedł na obiad. którzy mieszkańcy Łodzii nie o.rien-

zbyt mały j est udział w wyborai:;h W dniu dzisiejszym otwiera swe pod 
kobiet I młodzieży. Podczas, gdy wła woje, po całkowitym remoncie kino 
śmie kobiety najJepjej mające nie- młodzieżowe „Hel" przy ul. Legionów. 
dociągnięcia ~we1j dziel:nrlcy powinny Jako pierwszy wyświetlany będzie film 
wejść do Komitetów, aby postarać pt. „Kopciuszek". 
się o ich usurnięcie. D o Komitetów Zaznaczyć należy, że kino „Hel" bę
B lokowych weszło zaś do tej PO!l'Y dzie obecnie kinem młodzieżowym w 
tylko 28°/o kobiet. Wczc!l'aj i dzdś wy- pełnym tego słowa znaczeniu. Obsług~ 
bory odbywają się w dailszych 172 jego b owiem będzie stanowił zespoł 
Blokach. Następne wybory odbędą J młodzieży ZMP-owskiej. Jest to wite 

BAŁTYK •u!Jca Nan1towlcza nr 10) -
„Warszawska p1·emiera" - godz. 14.30, 
16.30, 18.30, 20.30; poi-.a:nlki: 8.l 5, 10.15; 

, f!lm d·ozw01'an\V dą1a d1zLeci O>d lat 7. 
GDYNIA ruuca Daszyńskiego nr :n -

„Proitram Aktualności KraJ. t Zagr, 

Kilkakrotne narady z odbiorcami nie tuj.ą s.ię w zadaniach Komite,tów Blo 
zlikwidowały dotychczas tego stanu kowy-ch, że nie zda.ją sobie sprawy, 
rzeczy. Poszczególne firmy w dalszym jak wiele mogą zmienić na lep®ze 
ciągu przewlekają ładowanie towaru. w swych dom.ach, wyb[erając właś· 

O tym jak niewłaściwie ~ozumieją I CiWYch ludzi do Komitetów. się w dn. 17 1 18 bm. pierwsze kino w Łodzi z obsługą mło-

nr 10/51. ?.K.F. nr 11/51, „Rywale•' 
gc.d1z. 111, 12, J5, 16, 17, 18, 19, 20. ~. 

przedsiębiorstwa spraw~ obniżenia ko 
Na ogół jest jednak inaczej. N;i. 

(a) dzieżową. 

HEL ('\ll Le.\f'.IO'P·ÓW 2) - (dla mlo.ctz:ety) 
„Koprluszelt" - godz 14 16 18 20· 
.fl'Oll.'. 11. . ' ' ' ' RADIO 

Nied7.ilela, 11 marca 
MUZA 1ulica Pablanlcka nr 178) 

„Niebo Cl:Y pirl;lo" - god.z. 16, !J8, 20; 
por. 11: d1'1 mlod.z. nte-dozw. 

POI,flNr,\ (u.'ioa Plotrk«1wslta nr 57) _ 6.55 Progr„ 7.00 Muz. J,Ud, 7.15 MtJ.1'., 

1.ebranie pa-zychodzi przeciętn:ie od 
100 do 150 osób. Szczególnie dużym 
za.interesowaniem i frekwencją cie
szą się wybory w bJ.okach położ-0-
nych na peryferiach miasta, choć 

Ogólnopolski Zjazd Inżynierów Mierniczych 

odbedzi~ sie w lodzi 
„warszawr,!1a, rremlera" - g·.rtz. 13.30, 8.00 Dzie.'lJI1nk, 8 2Q MU·Z:Yka rorzrywkowa, 
18 30. 18.20, 20.go; cto1lw. cH:t Ja• 7. B.li-0 AU<!. s1n;RiK, 9.00 Muz. ar.ga·niowa, 

PRZED\VIOSNIE (ul Żeromskiego 14) - 9.30 „Obidcze d •Rla" - rep„ 9.45 „Wi,eś 
„Antoni Iwanowicz gniewa &ię" _ t.ańczy i Ś.P'l'ewJ1''. 10.00 Pr2egl. pr.a~y stn
g<odz. 16, 18, 20; p01ra11e·k 11; dovw. od łecmej, 10.05 S.kirzy,n1k.a og6J,n.a, 10.20 „;?o
J,a't 7. ez,]'a a muzyk.a", 11.15 „Od ifl<l~zych kv-

REKORD (ul Rzgr>wska 2) - .,Powrót res19omdentów", 11.25 Kon.cert zyczeń, 
T ..... a~~~e'' - godtz. 14

1 
16, lS, 20 · cto~.•:. l lJ .4c; S1trzyinik:a Ws21echnilicy Raichow-e.1, 

r.ct ht 7. 1'2.01 Przeg•l. cz-,1'S-op1'sm. 12.15 Koncert 
RORClT"71K rullca KllJń•klego nr 1751 - rozrrwk., 12.55 Hli!>t<l'r!a r.uchu robotni

„!lwlnlarka 1 pasturh" - gDd7.. 14. cz,ego, 13.15 Opow. J. Serejs.k.iego pt.. 
16, 18. 20; dozw. oo lat 7. „SpotkalPJe z Pl>otrem", 13.30 „Luidz·ie na 

ROMA 1ul nz~otvska 841 - .,Up~dek Ber- E,zych ~!bryk i ws·!", 13.50 Aud . Tow. 
lina" II seri·• - god.z. 16. 18, 20· por. Wiedzy Pow.sz,echnej, 14.00 „Wozechnica 
11; doz,w, nd lat 7. ' \Radiowa", 14,20 Muz. 1·oorywk„ 14.40 

STYLOWY 1ullca KJUńskiego nr t23l - .. Kości cen.ny ~rµro~\'lec" - po1g., 14.50 
„Brunatna pajĘczyna•• - go·dz. 16. 18. Mucz. . lud„ 15.15 Aud. dUa Ś<Wli·e'tl!'c d2·l e· 
~~; doz~v. od J.a't 14. •Cięcyeh, 16.00 „Nae11:e chóry śpi,ewa,ją", 

SWl'l' IBałucki Rynek) - „NU1t nic nle ;6.ZO „Ta,ra1• Szewcz:eon1ko" - shuch., 16.40 
wie" - gcdlz. 14, 16, ).Il, 20: ct,ozw ... Melcd·i<! świ1a~a'', 17.0o D1li'~nn'.k, 17.20 
rd lat 14. Ko,n-coert Choplrnowsdtl, 17.50 Muz„ 18.00 

TA l'~Y 1u11c~ ~lenkiewlcza nr 40! Słuch, „ZahDbo.nm1ik''. 1~.00 Kon,ceTt w 
.. UpMeJ; Berlina" I ser. - godz. 16. WJnk. OT>ki~stry P.R„ 20 OO Dzie.n1n1il\t, 20.30 
18 20: per. 11.30: d1ozw. od J,a,t 7. K•o.nc,eTt roz:rywik., 20.45 Aud. roZJrywk„ 

WJAt.A rultca Daszyńsl!lego nr I) 21.1!\ Fel., 211 .25 Muz. tan. w w:vk. Zes,p. 
.. T~jna mis.I«'' - god1z, 14.W. Jfi.80. Tuir~i·ce>a, 22.05 Will!d'O:m. &p()rt. J.oik„ 
18.3D. 2o.30; poramek 12.30: dozw. ort 22.ln Wi.ilJCl,om. i;cpoll'lt, z c.ałej Poaski. 2Z.45 
la'1: 12. Muz. tam., 113.0Q Ostat. wl'8d„ 23.10 Muz . 

Wt.O~Nl!\RZ rullca Próchnika nr 18) - 1a.n„ 23.55 Progr. na }Utl'o. 
„Zr;p<>ra" - go'1J.z. 14.30, 16.30, 18,30. 
2o.30; po,raD'lle1c io.30; <loz:w. od lat 7 

'WOt.NO!lt" rut Noptnrkowskle110 16) -
„Rw~plewana doMna" - godlz. 14, 16. 
1S. 20; pora11EJk 11; do?JW. od lat 14. 

ZACRli;TA tttltc~ Z!!lewka OT 26) 
„Hamlet" - god1L. lU, 14, 17, 20; dozw. 
od la,t 14. 

MUZEA MIE.JSKlE 
MUZEUM ETNOGRAFICZNE. Pl. Wo!• 

aołcl nr 14 •.telefon 156-161 ~łUZEUM 
PREHISTORYCZJ'iE - Plac Wolnośol nr 
14 •telefon 139·!3) MUZEUM SZTUKT 
..,. ni. Więckowskiego nr 88 !tel. t82-7S) 
MUZEUM PRZYRODNICZE - Parl< Sten• 
klew1C?a rtelefon 262·62) - Otwarte co
dttenri!e prócz ponledz.talkńw w EtOd?.i• 
nach Od to do 18, w czwartk.1 Od !f<><I" 
15 do 20. w niedziele I ~w1etia od ,::odz1· 
ny 10 d" 17. 

Zebrania odczyty 
DZIS 

- W lolkialu (W!,gu,ry 4-6), o godz. IO 
O<lipra1wa 01piek,u1n,ów i przeclst,awJdeH kół 
mlo.dzieżowych PCK i odczyt <\T. M. 1Vla
r.Z:)'.ńslkli1ego pt. „z,na,cze.nie pr<Jd'.ilaltty·ki w 
ogo~m.y:rn xantltesiie zdro1wl1a ' 1

• 

- W śwl1etucy CCuTie·Skłodowsikdej lll, 
o godlz. 10 zebrianQe c7J~onQ<ów Zw, zaw. 
p,ria,c, P.rzem . Spożywczego. 

- W 1'ukah1 (Ki1lńsldeg,o 95), o god11:. 10 
roxs~eL-z·Qne p•J<m.a1rne posl·ed~en1'e Łódzk. 
Kom11·et'll Obrońców POikoJ'\1. 

- W s.alLl A,n1a,bomdcun; (iN'al'UtowJcz·a 60), 
o godz 9 zebranle podst. O't'g. part. przy 
Akiademi·i Me<lyczne.1. 

- W świetlicy ZPB im. st. Okrzei (Kl
LlńEik>i,ego 2281. o gooz. 11 poranek ,s.aty
ryicmy z. Flja~a. 

Promocja doktorska 
Corocznie odbywają się Og6lnopolsk!e 

Zjazdy Inżynierów i Techników Mierni
czych, na l<tórych omawiane są zadania 
pomtarów k1•aju i ich realizacja w Pla
nie 6-letnim. Dwa lata temu Zjazd odbył 
się we Wrocławiu, w roku ubiegłym w 
Sopocie, a w roku bież. odbęqzle aię w 
Łodzi. 

Dnia 11.3. rb. o godzinie 11 w sali wy
l<ładoweJ Akademii Medycznej przy ul. 
Narutowicza 96 odbędzie się uroczystość 
nadania stopnia naukowego doktora me
dycyny lekarzom w Łodzi: I\.ołodziej· 
sl<lej-Wertheim Hannie, Piotrowskiemu 
Andnc,jowi, Łozie Emilowi, Załodze Kon
i;tantemu, Warmie Izajaszowi, Wochnie 
Zdzisławowi, J(uberskiemu Zdzisławowi 

Mintzowi Tadeuszowi. 

Nie przypadek zrządził, że Łódź zosta 
la wybrana na miejsce Zjazdu. Ogrom 
prac inwestycyjnych w Łodai wymaga 
przygotowania na czas dokumentacji tech 

„A ZĄPASY? 

SKLEP Domu l(siąz!d 

przy ul. Plotrl<ow
skteJ 96 sprzedaje zapasy 
do notesu tylko jako ca
łość z okładką. Co ma 
zrobić właściciel <>kładki, 

któremu już wyczerpał 

sie zapas? Wszystko wska 
zuje na to, że musi wy
rzucić okładkę i kupić no 
wy llOtes. Czy nie słusz

niej byloby sprzedawać 

za:pasy od~i~lnle? 

CHCĘMY NA 
„SZKLANitI" 

Przy sprzedaży na kufle 
- jak oświadczyła - nie 
wyszłaby na swołe· P11-
nieważ chciał() ml się .Pić, 
poprosiłem o butelkę. Nie 
mogłem jednak wypić ca 
lej jej zawartości, więc 

połowę zostawiłem. Je
st em ciekaw, Ile piwa 
marnuje się w ten spo
sób dziennie w Tivoli i 
kiedy ta mąrnotrawlla go 
spodarka się sko1iczy? 

~ĘDNE 
ROZPORZĄDZENIE 

W Zakładzie Lecznictwa 

KIEDY poprosiłem w ba Pracowniczego przy 
rze Tlvol! o kufel ul. Łagiewn!ckic.1 zmlenll 

ciemnego plwa, Jrnlnerka 
oznajmiła mi, że mogę do 
stać tylko całą butelkę. 

się ostatnio na Jepne styl 
pracy personelu. Szko
da więc, że nie zmlenlo-

no jednocześnie starych 
zarządzeń na ;1kt11alne. I 
tak np. na I plętrze whl 
zarząd,zenle Ubezpieczalni 
Społecznej. 

„SWIT" 

PRZEHOLOWAŁ 

R ESTAURACJA „Swit" 
udekorowała swoją wy 

stawę baterią kieliszków, 
które mogą skusić niejed 
nego przechodnia z tych, 
co to mają słabość do bu 
telkl. Taki facet wejdzie 
na jednego, a skończy na 
llzleslątym, j eśll nie w 
„Swicie" to o świcie w In 
nym lokalu, np. w „Ju
trzence", „,Swicle" nie 
wódi nai Ila POkUS'.llenlo. 

(St. W.) 

nicznej, której plany sytuacyjno-wysoki!! 
ściowe są podstawą do projektowania 
wszelkich prac inżynierskich. Budowa 
mvro~•~gu wodnego Łódź - Pi~i,ca, roz
budowa wielkiego przemysłu łódzkiego, 

regulacje zabudowy Łodzi, b.1.1dowa dróg 
i kolei, tworzenie spółdzielni produkcyj 

nych w naszym regionie, to wielkie za
danie stojące przed miernictwem. 

Oczywiste jest ,że aby projektować bu 
dowie Inżynierskie, należy na czas spo
rządzić dla nich podkłady czyll piany 
sytuacyjno WYSokościowe. Dlatego też 

Plan 6-letni dla miernictwa musi być 

wykonany w cztery lata. w dwóch astat 
nich latach Planu 6-letniego miernictwo 
rozpocznie przyg@towanie dokumentacji 
technicznej dla następnego okresu eko
nomiczno-gos·podarczego. 

NajczulS'Zą sprawą w realizacji tych 
wi~klch zadań, są to kadry mlernicze, 
ich poziom i ilość. Region łódzki wyma
ga :imacznej ilości inżynierów mierni
czych, a dostarczyć Ich może jedynie 
własny wydział geodezyjny przy Poli· 
technice Łódzkiej lub szkole Inżynier

skiej NOT. Związek Mlerniczych RP, Od
dział w Łodzi czyni starania o utworze
nie tego Wydziału. Wykładowców mamy 
na mięjscu, a technicy i absolwenci miej 
scowego Liceum Mierniczego nie będą 
potrzebowali jeździć na studia do lnnyclt 
miast • 

P lan 8-letnl miernictwa omawiany nil 
terenie Łodzi pozwoli z pewnością wrr1. 
kll'wiej wejrzeć również w bolączki na
szego miasta, które pod względem teJ'1· 
nlcznym jest bardzo zaniedbane po okre-
sie gospodar~! kapitalistycznej. (k) 

Bunt (29) 
CHCESZ REU.Ul.ARN•E 
OTRZVMVWAC GAZETI! 

Z daleka Janinll zl\uwa~yla, jak do 
{)ewnego, wictoc;:nie opuszczouegn bu
<lyr.lm, wĘrarJąJy sl~ 1lwa cienie, Zna
la1ła ta.hUczk~ orl~~.tacy,iną. 

- To ohyha wl11 śnle lu - pomy
filiih. 

DoQkola ~tolu, ośwletlon~g(l Jamw1 
naftr>wą, zebrało ~lę l·Hku mętrz~•zn. 
Dal wna rzecz - !tarty do gry leżały 

na st11Ie, ale nll<t z siedzących nte ry przyhlcgł z podwórza. Policja nad- , - Zdaje się, ze omyl!ca _ pow!• 
zwracał na nie nwu~L · chodzi! . dzial buldog do buldoga. Tu sam1 

- Najwyt,siy czas, nJ>y przystąpić Zebranie zar:o.1en!Jo się natyrhmlast swoi. 
do działania 11rzemawiał Ma1,ian W posiedzenie po!cerowe. Mti:ciyini A Jednali jeden z policjantów za-
~Aazur. - Nioch wled7ą. że jest siła, wz1ęH !carty w rące . A gdy policjancl pytał: 
która nte p11zw;1Ją n: fabrykację O:'I~· wkrcrzyli rio llaralrn, zastali czwó1l;ę .- Dlac1cgo zbieracie stę tutaj, a 
c?.entw. na prieobrnżen\e prawdy w l lkytującą się w grze, i k!llcu kiiti· !l'le w domu? 
J<lam~two. ców. - w domu są :i:ony - nie cierpią 

- G1·ać! - zawolał młodzieniec, któ PodnleSolone pałkl i wyciągnięte 1·e- gry o ple11!;1dze - odpowiedział spP· 
. WQlwery opadły. kojnte jeden z l:ebranych. 
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N~asz konkurs 
11 ter•• t r 111 a 

Wczoraj wyjaśniliśmy Czytelnikolll trudno§ć naszego konkursu. Dziś ją po· 

Z n I· czym wro' ci· 1 illl -do domu Juótce przypominamy. Otóż tale moż~ się zdarzyć, że niektórzy uczestniey ko~· kursu w zamieszczonym obol< kuponie znajdą dwie. zamiast trzech liter, z kto-
1ych należy ulożyć haslo: „WYWALCZYi\lY TRWAt.Y PQK0J". Nic znaczy to 

jedna!<, żeby nie mieli oni możliwości skompleto· 

W sporcie nauczyliśmy się również 
już plainować. 

Obecnie nie pracujemy od przy
padku do przypadku, nie organizu
jemy 'imprez lub. kursów szkolenio
wych dopiero wtedy, gdy przypom
n .imy sobie, że i o tych akcjach czas 
już jest pomyśleć„. 

prod. By.sizew, odległej od st. kol. o 
25 km, spółdz. prod. Leśnica Wiel
ka, odl. 10 km od stacj1i, a ponadto 
paru kandydatów wyłonił LZS. r.e 
wsi Grabów. 
Młodzi kandydaci na instrujdmów 

o świcie stawlili stlę już na stacji w 
Łęczycy. Ni.ektórzy z nich, musieii 
przebyć furmankami drogę do ko
lei. 

j-;r:-- wania hasla. Nawet, jeśli codzienniP bt!dzie się 
~Jrzepro;"'.'ldzi się dla ~ich egzaminu. I - NASZ .KONKUHS 5) miało pecha i w numerze znajdowa ł się 1J ę d1ic tyl-
Po wła~n1e w iym dniu odbywa się _ ko po dwie litery - można do ko1ica l<0nlrnrsu 
~erbunek kand:ydatów na instrukt?- 21 I i ter skompleto"ać hasło. Ci jednak Czytelnicy, którzy 
row wychowania f!>zycznego, a nie znajdą numery „Dziennika" z trzema literami, 
na przodowrników. K A bę<lą mogli szybciej zebrać wszystl<ie potrzebne do 

Wydaje się nam, że jakaś sprę- . • hasła litery i tym samym będą mieli wi~l<szą mo-
żynka organizacyjna źle tu działa. wyc1qc żliwość wygrania jednej ze stu przygotowanych 
Mało jest planować, trzeba nawet ':...------------· przez redakcję nRgród (15 nagród bez losowania 
czasem„ jeżeli w danym wypadku przeznaczono dl~ 15 Czytelnil<ów - lttórzy pierwsi nade$1ą hasło). 
Zw. Sam Chłopskiej w swym komu- Na zalrnńczenie dzisiejszego biuletynu Iwnlrnrsowego clajemy jedną prostą r-a· 
nikacie nie poinformował dokładnie cię _ jeżeli ktoś ma „Dziennik" z kuponem, w letórym są tylko dwie litery, niech 
o co chod7..i, nie trzymać s;ię kurczo-, poszuka w jednym z sąsiednich l~loslrow - na pewlfo gdzieś znajdzie gazetę 
wo ustalonych ram, gdy życie dy- z trzema lit.erami. 

Jduje co innego. \========================== ===== J. Walas 

Wykoirzystaliśmy Pl'.zy tym smut
ne doświadczt'.nia z la;t ubiegłych, 
gdy na kuny mstruktorów przysy
łano zawodntków, których kwalifi
kacje spor~owe były za skąpe. Nie 
J?owtórzy się już zapewne wypadek, 
:r.e na _kurs pływa<:ki przyjcd:oie mło
da . dmewczyna, nie umiejąca pły
wac. 

Kandydatów na liczne zaprojektu
w~ne na rok 1951 kursy instrukto.r
akile, . specjalna komisja uprzednio 
egzammuje. 

Zameldowano się wreswi•c w WK 
KF. I tu spo1kano się z pic'J.-wszą i 
miejmy naclziieję ostatnią nie.sipo
d.z;ianką. Tym chłopcom, pełnym za
pału do pracy, którzy po ciężk i ej 
podróży furmankami i koleją closta· 
1'i się do Łodzi, oświadczono, że nie 

Koirc'1pondent „Dviennika" 
w Łęczycy. Li-IJ ao 'ĄeMJ~eii 

Właśnie ostatnio Związek Samo· 
Pomocy Chłopskiej rozeslał do wszy
stkieh inspekto.rów 'kultury fizycz
nej na prowincji zaw;adomienia, :le 
Powinni ·o,ni przeprowadzić werbu
nek wśród członków LZS celem wy· 
łonienia kandyda1tów na kurs przo
downików lub instruktorów sporto
wych. 

W pownecie Łęczyckim na kur~ 
zgłosili się pracownicy spółdzieln.i 
produkcyjnej Smolice, odległej od 
stacji kolejowej o 30 km, spółdz. 

Echa wyste:pu 
hoke'.stów polsklch 

w Moskwfe 
„Praw-

Dzl§ HJ Szczecinie 
walczą bokserzy Łodzi 

Dz.iś wieczorem 
I,~ na ringu szrzecii'.1-

skim odbędzie się 
'--- międzymiastovvy 

~ mecz bokserski -
1<{g- Szczecin - Łódi. 

- :::'li Łódź wyjechał:i 
w następującym 

skłac1zie: Anlielak (Różycki), P0tocki, 
Irgang, Olczyk, Jt;drzejczyk, Stani
kowo•!d, Trzęsowski, Nowak, Gampe 
i Cichocki. 

W repręzentacji naszej brak jest 
rutynowanych zawodników. Skład 
oparty został na młodych p1ięścia
rzach, których er.eka dziś w Szcze
c.inie ciężka przeprawa. 

Trudno więc jest liczyć na zwy
cię~two. Inną jes.t sprawą, że naj
wyższy już czas było odmłodzić cał
kowicie · naną dotychczasową rep•r.c
zentację . Młodzi tym razem będq 
mieli możność zdobycia rutyny w 
spotkaniu międzymiastowym. 

Akademicy trenują 
UJ base•1le 

AZS w 1mos•ce o umasowienie s,portu 
plyw•a•cki·eg·o. µragnąc ułatwić swoim ko
leigom zidohyc·ie jaik na·jwięlcs.zej l•lości 
o<l•Zl1i'llk ;,\PO przeipro•wa<l'l.·a system.atycz
nrie treei·i1n.g.i w baseni,e Pl"ZY uJ. Kililt
sikti.ego 132. 

T~o.nin.gl o<lbywają ~ię w poni.edziałki. 
środy l czwa•ri1k.i od godz. 19.30 <la 21. 

Drużyna Szc?.ecina oparta będzie 
na takich zawodnikach jak : Moraw
~ki (waga musza względn1ie kogu
cia), AmbroRz (waga średnia) Rut
kowsk;i (waga cię~Jrn). 

W t.ren1;n~ach uct1:.i1a0ł brać mc,gą zaia·wain 
.sowa.nit j<..1k i 1~6wniież i ci, którzy nie u~ 
mleją jes.zcze ply·wać. 

liiowa:g na nar:iach 

da 0
) „Tr·ud'\ 11Koun· 

scmols•kia.ja Prawda" 
z.amieszc·zają obszer
ne spra.woz.cJania z 
osta'lnrl·ego mec-z•u ho 
kej owego między 
d1·użynami polsl<ą i Jeden z ostatnich kań ligowych. Łącząc przyjemne z po-
radrz.'.oC'ką, który jak treningów piłkar- żytecznym na tym treningu wypełnili 

„Tu ceregieli . 
nie 

W dniii 8 marca, 
lm1wwałam w sldepie 
711·z11 1il, Stalinn 62 
woło1.viuę. Sprzrda.ją
r;y ??ie 1lWZ{j/ęcln1/ mej 
prośb!J, ytly 1uska:m
/am na wi8zqcy na hn 
Im kawałek mię~a, 
prosząc o odcięcie mi 
i położył na wa gę kil 
l>a ocli/apów ze sło1.f1a 
mi: „T11 ceregieli ni<' 
ma. Bierze pc111i, czy 
nie?" Co miałam zro 
bić, nie chciałam zra· 

zyg11ować z mięsa i 
wzięłam. Tym nie
mniej 111.vażam, że tr 
go rodzaju podej.foi1 
poclwa ~·a, zaufanie 
/;lie11ta. dn sl;lqm. 

Z. Rl'EICI\il 

OD REDAKCJI, O nl<' 
właści .;;\• y1n traktowaniu 
Jellentów przez perSOOf'I 
sklopów mięsnych pisali
śmy nlejedno]lrotnic. El<_s 
pedienci zostali pouczeni, 
że l<lient ma prawo wy
boru I jrżPJi Cz~'telnicz
Im nasza spotlrnla się z 

ma" 
aroganckim zachowanlelll 
rębacza w sklepie rzeźni 
czy1n PSS, to uważamy, 
ie jest to zła wola i wi
nien on ponieść właściwe 
Jrnusel;:wcncje. i\'llęso ja· 
kie zalrnpiła ob. Rybicka 
wid7ieliśmy. Istotnie oka 
zalo się ono zbieraniną 
.,ochła1>ów". Uważamy, że 
tale dla dollra klientów 
Jak i dla dobra samych 
instytucji ,należy ja!;: naj 
szybciej usunąć z handlu 
uspolerznlanego jednost· 
l<i, li:tóre pomimo szkole ... 
nia, notatek prasowych I 
okólników nie potrafią 
we właściwy sposób ob• 
slużyć klienta. 

Co z zasiłkiem rodzinnym? 
Zostałem zwolnio-

1111 z PSS z dnie11i 31 
paździcwnika z trzy
miesięcznym okresem 
wypowiedzenia. 15 li
stopcida zacząłem 
J>ral•ować w Łódzkich 
Zakładach Przemysłn 
Gumowego. Złożyłem 
za.4wiadczenie z po
p1·zeclniej fi?-my, że 
zwolniono mnie z lny 

miesięcznym olwcsern 
w111iowiedze11ia (nie 
net w/as11ą p1'ośbę), a 
Zakład Ubezpieczefi 
Svołecznych odmawia 
mi w11pluty zasilk1l 
rodzinnego mimo, że 
odnośne vrzepisy wy
raźnie mówią: ,,feżcli 
pracownik został zwol 
niony na skutek reor 
ganizacji przedsiębio1· 

stwa, brakil etatów 
itp., a pi-zerwa w pra 
cy nie przekraczała 
15 dni, to nadcil ma 
prawo do otrzymywa 
nia zasiłku rodzinne
go". Czyżby w ZUS 
1n-zepis ten nie obo
wiązywał. 

RLEl1!/ENS 
POŁE'fl'SKI 

wl•adomo, wygrał! go skich zawodnicy oni normy na SPO. 
~odarze 8:1. ŁKS Włókniarza 

„Pmwd•a" padlk•re- postanowili spędzić Drugi unqstęp 
hokeistów polskich w Moskwie 

Otworzyć w Kolumnie skład opalowy 
śla ładną grę cmri- na nartach w celu 

cha, P•aluse 1 Cb0>daik<0•ws.k•iego, któ-rzy wypełnienia norm 
n~ejec:lina .krntni·e z~graża•lci. bramce <lruiy- na odznakę SPO. 
ny moskiewski·ej. Dziennik stwóe•rdZJa, Jż Na s~arcie st~wili ce~g.~{~~n~' st~1g;~·ni';' ~~~;~;o ,:mi~~s":_ 
gra sfa.t.a n.a WY'S-Otkion poziomie i że Li.cz- się me tylko llgow wie hokeiści polscy rozegrali towarzy-
ni w:dzow1e, z w;.ertk.im za'in,teresowoarri•em cy, ale równi"ż i kie SJ)Otkanie z reprezentacją Czecho-
prz;ygląd.alli sję z•a1wodom, se•t•deczinie po- ich _ mło.dsi. koledzy. Pró.ba :" lasach sl~~~~1 \alco6czyl się zaslużonym zwy
Zd•rawiajqc uc:oostnjtk.ów meczu. łag1ewn1ck1ch wykazała, ze łodzcy pił- cje,stwem czeohoslowal<ów lO:G (4:1, 2:2, 

DtA·en.nik „Tl'ud" w swO.:m 'IPT·a•wczda- kru~rze odpowiednio są już przygotowa 1:3). 
nilll z mecz11 hokejo·wego wyróżn<Ja Swi- kondycyjnie do pierwszych spot- H' stęp lfJOlnq 
c1arza , Csoricha, 
Praeoo1zie-ck' eg.o. 

Pa.lrusa i brairnkairza 

.•. ... 
MOSRWA. W towarzysl•illl mlę

dzynarodl!'wym snotkanlu nokejo
wym, które rozeg-rane z·ostało w pią
tek 9 bm. w Moskw.Je, przebywający 
cbecnie w ZSRR hokeiści czechosło
waccy przegrali z reprezentacją Mo
skwy 2:5. 

Włókniarz lff e rz 
mlstriem A klasy w hokeju 

Dzisiejszy mecz piłkarski ligowej 
drużyny ŁKS Włókniarz z ŁKS Włók 
niarz I B odbędzie się nie jak poprzed 
nio projektowano na boisku przy ul. 

w meczu o mistrzostwo A klasy w ho- Kilińskiego, a na stadionie przy AL 
keju Włókniarz Zgierz polrnnal w sobo- Unii. . 
tę Włókniarz Pabianice w stosunJm ąo:~. Mecz mieć będzie charakter tri;nm-

Poprzednio drużyna ta odnlosla zwycię gowy. Spotkanie rozegrane zostanie na 
stwo nad ŁKS Włókniarz, zapcwnlając,boisku bocznym. Wstęp wolny dla 
sobie w ten sposób mlstrzost.wo olcręgu. wszystkich. Początek o godz. 11. 

~'!EBLE -

Droga Redakcjo/ 

Up1·zejmie dzięl,u
jem11 za poruszenie w 
„Dzienniku Łódzkim" 
potrzeb mieszkai1ców 
Kolumny. Sądzimy, 
że Woj. Rada Naro
dowa zainteresuje się 
naszą miejscowościcf i 
wpl11nie na oclpowied 
11ie instytucje, by zli
hwiclowa/y traviqce 
nas boląr.zki. Na.jważ 
11iej11ze jest dla nas 
zaovatrzenie w a1·t11-
ku ły vienvszej potrze 
by. Wyobra.ź sobie 
cli-oga Redakcjo, że 
dof!fc.hczas PSS ani 
MHD nie pomyślały 

o otworzeniu w Ko
lumnie Blcładu opało
wego i węgiel przy1co 
zimy sobie z Łodzi al
bo z Pabianic. 

„STALI 
CZYTELNICY" 

OD REDAKCJI: - l\fllo 
nam zakomunikować mle 

szkańcom Kolumny, że w 
odpowiedzi na poprzedni 
list pt. „l\fieszkańcy Ko· 
lumny vroszą" otrzymali
śmy od PP „FP" pismo 
z zawladomieni„m, te je· 
szcze w roku bieżącym w 
Kolumnie nTnchomlone 
zostRnle stale !<Ino. Cr.y· 
telnlcy z Kolumny ocze· 
kują odpowiedzi od 
nOKP, poc:i:ty, PSS 1 
MHD. 

Dzle11n1• pon1óql 
Jest polisa 

Spieszę Cl donieść, że po 
lisę ubezpieczeniową - o 
której pisałem w liście 
drukowanym przez Ciebie 
w dniu l marca br. pt. 
„Ubezpieczony czy nie" 

- otrzymalem. Teru; do· 
piero przekonałem się, że 
sku tecznle tępisz biuro· 
kratów. 

H. Nechwlla 

sprzedilż za-
mówieni.a - zamiany -O głosie nie POŁĄCZONl]: TEATRY MUZYCZNE W ŁODZI '"flFl<\ROW- PRAf'V 

Likwidatorzy Kasy Targowej, Spółka z ogr. 
odp. w Wa[·~zawie, ul. Sierakowskiego Nr 4, 
zwracają uwagę, że w „Monitotze PolS1k1im" 
Nr B - 55 z 22 listopad!l 1950 r„ Nr B - 57, 
z 6 grudnda 1950 r. i Nr B - 59, z 20 grudnia· 
1950 r. ukazały si,ę ogłoszenia o otwairciu li
kw:id;i.cj1i przedsiębiorE1twa. 

Zgodnie z przepisamj prawa handlowego -
OsC'by, mające roszczenia do wyżej wymienio
nej Spółki - wezwane są do zgłaszania tych 
ro~zcz-eń w Agenturze Kasy Targowej w Ło
dzi, ul. Inżynierska Nr 1, w te•rminie do dnia 
20 marca 1951 roku. 

Pracownic;\' poHzukiwani. 
.Poszukujemy anglistę, germanistę i romą.-

111stę z wyksztalcen 'em językowym z własną 
mas~vną. „Dziennik Łódzki". Oferty sub „Per
fekrJa". 

Wykwal1if.ikowanych szczotkarz~, (rki) zat·ru
dni Spółd7lielnią. Pracy „Szczotkarz". Zgło
szenia w biurze Spóldz!elni, Legionów 14. 

B ( )g-łoszenia d rohne li 
GABINET techniczno-den 

I FR'\ R7F tys tyczny. Zęby sztuczne 
Pawlikowski. Sienleiewi

Dr KUDREWICZ - spe- cza 27118 
cjalista weneryczne, skór ----------.
ne 8-9 ~-5 Plotrlrnw- 101 P1'10 1 i;PR7.1<:11 o\? 
ska 106. 

Łódź, Piotrkowska 275 
tel. 145-13: 
SREBRO (złom, stare mo 
nety) każdą ilo~ć kupuje 
Spóldzielnia „A rgentum". 
Łódź, punkty slwpu, AJ. 
Kościuszki 26, Wlęckow-
SkiP~O 6 
AUREOMYCYNĘ (stany 
zakaźne). streptomycynę 
sprzedam . Telefon l a?-74, 
17-20. (lU36) 
NOWOOTWARTY z;iklad 
zegormlstnowski - Da-
szyńsklego 1, przyjmuje 
wszelkie reperacje, ku-
puje. 
SPRZEDASZ - Ii; U PISZ 
używaną biżuterię, zega-
rei>, blerścionek. obrąrz-
ki ślu ne w sklepie Obr. 
stali11graclu 3, pod zesa-
rem. 
SPRZJi:DAM radio Te1e-
funl<en najwyższej klasy 
na lampach metalowych. 
Zerom•\dcgo 99-5 ocl 
godz. 16. (11131) 

OKAZYJNIE ładną palmę 
JJsa srebrnego sprzedam. 
Południowa 32, m. 13, 
front, godz. rn-rn. (11113) 

WOZEK spącermyy (Jla 
bliźni~t lrnnię. Andrzeja 
Struga ~!1-21. 

l(UPIĘ urządzenie do pli 
sowania i lrnmolet cto ol>-
ciągania l(U?,ików. Zt,lrn,;:e 
ni;i do Dziennika ł.ó<lz-
kiego po<l „Komplet". 
SPłtZEDA~ grairiOTPii3 
sprężynowy 40 płyt, oom-
oe oi;roctową, benzyn ów-

Brzezińslca ?0-1 

TEATR OS A " ul. TRAUuU1.'TA nr I 
'' tęl~fon nr 272 ·· 70. 

Godz. 16 I 19.3p wodewil „lłote Di8d018" 
TEATR „LUTNIA" 111. Piotrkowska. nr 243 

I 
Tel. 197,25 

o gotlz. 16 i 19.1s Ulub,one melodie" REWIA n · 
najplęknle,jszych arii, duetów I tańców operet

kowych 
~~~~~....;:.'!.,:1.n!.,,..<>2„g~-1!,.~:,~.~wy. <K;, 177) 

SPOł.DZIELNIA 
PRZl::i\'IYSŁU LUDOWEQO I ĄRTYSTYCZNEGO 

„!HET ALOPLA§Tł'NA" 
W ŁODZI I 

11 YXONUJE WSZELKIE PRACE 

GRAWERSKU:, PlECZĘTARSIUE l 
JUBILERSKIE. a mi a n o w i ci e : 
STEMPLE METALOWE, GODł,A, 
ODZNAIH, ZETONY, l'LAICIETY, 
MONOGRAMY, STEMPLE KAU
CZUKOWE, FORMY DLA PRZE·· 
MYSŁU TUTSZCZOWEGO I CHE-
1\fiCZ:NEGO, S.ZYI,DY METAI,OWF. 
I SZKLANE, BIŻUTERIĘ l G,A
LANTERIĘ ZE SREBRA I METALI 
KOLOROWYCH. 

SP0f,DZIFJLNIĄ POSIADA: 
O<ldzlaly Grawerside w Ło<lzi przy ul. Slenkic 
wicza 61, Piotrkowska 89, Piotrkowska li~, 

Na:wrot asb. 
O<ltlz.ial Pieczętąrski - Piotrkowska 83 
O<lqzial Jubilersl>i - Piotrkowska 158 
Punl;:t Uslugowy - wykonujący drobne rnbotv 

grawerskie i na1nawy 'ubilersltie -

POTRZEBNA pomocnica 
domowa zaraz. Referen
cje wymagane. Próchni-

1 ka 34, m. 8. 
POTRZEBNA czysta po
moc Daszyńskiego 39, m. 
4. prawa of. I piętro. 

POTRZEBNA ·pomocnica 
domowa. Warunki dobre, 
?:eromsklego 11-2, front. 
POTRZEBNA pomocnica 
domowa Wschodnia 70. 
m. 43 pr. of. T weiścle. 
POTRZEBNA pomocnica 
domowa. Andrzeja Strn
~a 29-21. (1114~) 

PIELĘGNIARKI do dziP
cka po$Zllkuię. Zgłosze-
nia pod „lllGl". (11161) 

~A flR A ł WVt'ROW 
.,..... ęnr-· Q9'FFnl 

ICROJU nowoczesnego. 
mo<lełowan\a ,szycia wy
u~zaju kursy JPR. Próch 
n11ca 25. 
ZGŁOSZENIA na nowe 
lrnrsy księgowości z JPK 
oraz planowaniem przyj 
mu.te Sekretariat Kursów 
IPR Andrzeja 4, telefon 
nr. 217-19. 
STENOGRAFrt biurowe). 
maszynopisania, księgowo 
ścl Kmsy Stowarzyszenl• 1 
Stenografów - Maszyni
stek. Zapisy: Kilhiskiego 
nr fiO Pioti·kowslrn R~. 

ZA PISY na trzym!~slęcz
ny kurs ltroju. moclelowa 
nla IPR, Slenk1ewlcza 89. 

f ORĄł F 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 

»GUMA« 
PUNKT USl:.UGOWY Nr 1 

ŁODZ, ul. Sosnowa 22/24 

Reperuje: 

kalosze, śniegowce, wprawia ekspresy. 
wulkanizuje opony rowerowe, moto
cyklowe, dętki rgwerowe, mo·tocyklo
we l samochodowe. Obsługa solidna, 
wykonanie dobre. (68) 

ZAMIENIĘ mieszkanie NAUCZYCIEL poszukuje 
Częstochowa, Bytom na niekrępującego pok<>.iU 
Łódź, Wlactomość, Łódź, nieumeblowanego . Dobrze 
tel. 142-86. (11119) zapłacę. Może uczyć gry 
ZAMIENIĘ pokój z kuch fortepianowej. Zgłoszenia 

nią umeblowany w śród- do Dziennika Łódzkiego 

n1leściu. Wrocław na po- pod Muzyk". (ll096) 
l<Ój w Łoc:lzi. Wiadomość DOJEŻD:.i:AJĄCY z War-
lei. 272-10. (11163) szawy 2-3 razy w tygod-
POJ{O,JU z kuchnią z wy niu szulta niekrępujacego 
godami za zwrotem Josz- pokoju w śródmieściu. 
tów poszukują soli du i. Oferty „Handlowiec". 
Daszyńsltiego 33, m. 20. 
nr p. (11167) UHIRV 
SOJ,IDNA pracu.iąca noza SIIBADZTONO leg. seria clomem szuka pokoju sub 03 nr 000780 na nazwisko Joltatorskiego. Oferty pod Banasiak Janina. (11162) "Wypłacalna". (lllf>O) 

PIJ,Nm poszukuję dwu ffl\1NF. 
polrni z kuchnią lub po-

9NJEGOWCE zamki koj11 z kuchnią z wygo- oraz 
dam!, możllwie w cen- I za trza siei do botów re-
trum miasta. Koszta re- peruje Wt\lkanlzacja za-
rnonlll zwrócę. Zgłoszenia chodnia 50. 

SPRZEDAM maglcl-pra
Dr REICHER specjalista sowaozl<ę elel<trycznq do
weneryczne. sKórne, i:;>łcio 111ową ,.Simensa" na każ .. 
we (zaburzenia) - Piotr- dy prąd, prawie nowa. 

leę dll:1.ą. 
Rikawa. 
ZLOi\'[ 

Łódź, Das;>,yfjsMego H. ZAMIENIĘ s!o1ieczny po-
ZAilZ,\D - ŁODi, PIOTUKOWSKA ll2 (69) kój śródmieście na po-

,.'Rarclzo pilne" Piotrirnw FOTOGRAFIE nagrobka-ska l04a „Prasa". (5946\ we. Wyl<0nanie 7 dni Le-
kowska 14 cz;warta - oraz pokojowy krecjens, 
siódma . stół l krzesła, Sierakow

skle~o 32. 

GAB. DENTYSTYCZNE NOŻYCE INTROLIGATOR 
SKIE kupim~·. „Bazar". 
Sienkiewicza 67, tel. 157-99 

srebrny, wycofane 
monety w każ cl ej ilości 
lrnpuję - Daszyi\.sl<iego 1. 

PAS natychmiast potrzeb 
ny. Zgłosić się Na piór-
!rnwskiego 25, m. 13, Zie-
l!'.~1rn. (5952) LEKARZ-OENTYSTA 

Brc111ts1awa Szelleow,1':a. 
:i:ęby situczne 5-7, Mo
~luszk1 11, 

SPRZEl)AM różne meble 
dzwonić 140-12 Cwiec1.r 
rem). Piramowicza i-6, 

'1 P•i 'J''f?O l<arakulowe sprze 
Więckowskiego 26, j "•:n. 

m, ł, 5964 

' 

-------.-..;,. .... _ _, _________ kój z kuchnią albo po-

SPRZEDAi\~ J;:ój. Oferty „Janka". • „Skode Po- RAUIQ z okiem sprze- Ę k j b 
µular" maly litraż. Pa- dam. Limanowskiego 24 POSZUKUJ' po 0 n su 
blanicka 178, Łódź, Mizer m. 39. c5955) lokatorskiego śródmieście 
ki. c5948) Wiadomość ł.ódź, tel. 

DOMEK 3 pokoje k~tch- ADAPTER luksusowy. nr 142- 86 · (llll8) 
nia sprzedarn. Wiadomoś~ ~7.~fka, 100 płyt sprzed~m WYN;Ą.JMĘ urządzony g., 
Powszechna 17 (dawniej 3.ooo - Wi~ckowskiego 3n biM'. leką1 <1-:i z poczeka! 
Harcerska), (59H)m. 36 nią. Oferty „Lekarz.'\ 

' \ 

ZAll1rnNrĘ pięlrne trzy mentnwski Warszawa No 
pokpje kuchnia wszelkie wy $wiat 30. Informuje-
wygody śródmieście na my listpwnie. 
trzy ewentualnie na dwa 

Czytajcie pokoje, kuchnia wszelkie 
wygody dzielnica willowa 

'>Dziennlh ewentualnie na parterze 
z ogróctldem. Zwrot kosz 

l:..ódz1'1« tów i doplata. Oferty 
„Dzieci". 
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A A 
DODATEK NIEDZIELNY DO DZIENNIKA ŁODZKIEGO 

Taras Szewczenko 

Testament 
A jak umrę, pochowajcie 

Wy mnie do mogiły 
Pośród stepu szerokiego 

W Ukrainie milej. 

Łódź, dnia 11 marca 1951 r. Nr 10 (189) 

By szerokie, woine pole 
I Dniepru zakręty 
Widać bylo - słychać bylo 
Szumiące odmęty. 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllBllllillllllllllllllllllllllllll Jak poniosą z Ukrainy 
W sine oceany J 

Leon Jankowski Wrażą krew - porzucę wtedy 
'1 góry i lany. 

~a~o~no ~zioci~cJm ~war~m uz~rowi~~o 
Wszystko rzucę i lot zwrócę 
W stronę niebios proga -
By się modlić. Nim tak będzie, 

Nie znam wca!e Boga! 

Pochowajcie mnie - powstml.cie, 
Porwijcie kajdany, 
Złą krwią wrogów świat pokropcie 

WoLnością świetlany. 

D
ecyzja lekarza była o jasnych oknach, długich 
krótka. Zelwirek musi werandach, stojący na wyso
w)•jechać w góry do kim wzniesieniu Rabld. To -
sanatorium. Jego zdro- sanatorium dla dzieci im. Win 
wiu zagraża gruźli- centego Pstrowskiego. Po-
ca. wstało ono w latach 1948-49 

Zelwirek Czyż jest synkiem ze składek społeczeństwa za-
łódzkiego robotnika, jest mie- silonych pomocą państwa. 
szkańcem Łodzi, miasta, które W roku 1950, mroźnego 
zrzuca z siebie warstwę kap!- dnia lutowego. budynek był 
talistycznego t andetnego tyn- gotów do otwarcia. 
ku, przeobrażając się w nowe w wielkiej, oprawnej w 
socjalistyczne miasto. skórę księdze pamiątkowej, 

Dawniej, gdy w Łodzi rzą- widnieje wpis wicepremiera 
dzili Scheiblerowie i Poznań- Zawadzkiego, opiekuna tego 
scy - Zelwirek konałby w sanatorium. 
murach zadymionego miasta. . 
Ojciec jego nigdy nie mógłby .Pod tyn;i skre~lone prostym 
sobie pozwolić na wysłanie pismem i;n~rn sło:V Katar~y~y 
dziecka w góry, do sanato·· i Pstro'"'.'sk1eJ: :,Niech k~1tme 
rium. zdrowie d:nec1 robotmczych 

w tym domu". 
Te słowa napisała żona gór

nika, inicjatora współżawod
nictwa ,niestrudzonego bud,ow 
niczego Polski Ludowej, Win

'·L?=g-'· :N? centego Pstrowskiego. Jego to 
'='\/='=·=··· =·>ix' imię wypisane jest na froncie 

Z górnej rotuncly gma<Jhu roz· 
pośc1era się piękny widok na 
wmiesienia. Rabki i okolicy. 

gmachu. Sanatorium imienia 
robotnika dla dzieci robot
niczych. 

'x 
O o wnętrza sanatorium 
zwykłemu śmiertelnikowi 

- wstęp wzbroniony. O roz
miarach sanatorium świadczy 
czas, jaki należy zuŻyć na 
zwiedzanie. Nasza wędrówka 
po gmachu trwała pełne czte
ry godziny. Niestrudzonym 
przewodnikiem i towarzyszem 
w nie.i była wice-dyrektor 
Małecka. 

CUDA TECHNIKI 

W yposażenie sanatorium jest 
super-nowoczesne. Gabi

net fizyko-terapii liczy kilka
naście aparatów do różnego 
~·odzaju naświetlań. Sztuczne 

Dzisiaj sytuacja się zmieni- słońca, poduszki do nagrze
ła. Zelwirek, dziecko robotni- wań, wielki aparat do prze
cze, ma zapewnione miejsce w świetlań w każdej pozycji. 
najlepszym uzdrowisku Polski Aparat ten podziwiany był na 
- w Rabce. . , ostatnich Targach Poznań-

Jedzie tam, by odzyskać skich jako ostatni cud tech-
zdrowie i siły. nikł. 

X Małych chorych leczy slę 
Na małej stacji Chabówka metodą klimatyczno-sanatoryj 

przystają wszystkie pociągi Iną i ~a~makologic.zną. Pona~
idące do wypoczynkowej sto- to dz1ec1 o.trzyrI?UJą. wszyst~1e 
licy Polski - Zakopanego. potrzebne im witammy. Opie
Przystają nawet długie węże ka lekarska czuwa dzie11 i 
pośpiesznych, przeplatane sza- ~oc. Każdy s~ok temperatur)'. 
ro-zielonymi wagonami sypiał Jest natychmiast wykryty i 

nymi i restauracyjnymi. chore dziecko poddane specjał 
Chcąc dojechać do Rabki n~j obserw.acji. Widne sypial

trzeba wysiąść tutaj, potem me J?rzedz1elone. są małyrI? 
odbyć krótki spacer dorożką pokoJem -;-- dy~urką. TutaJ 
lub sankami. czuwa p1elęgmarka. Przez 

Niestety, droga z Chabów- s~ldai;~ ściany widzi wszyst-
ki do Rabki woła o pomstę kie ~oz~cz~a. . . . 
do niedawno utworz.onego Mi Dz1e~ialn spędzaJą dz;e~me 
nisterstwa Transportu Drogo- 4 godzmy na pełnych swiat
wego. 13 km odcinek tej szosy la werandac~1, V.:dychaj~c do
jest obecnie rozbitym szcząt- broczynne gorsk1e. pow1etrz~. 
kiem, pełnym dziur i kurzu. ~rze.d chłod~m z~my chromą 
I pomyśleć, że droga ta pro- Je ~1ep.łe .śp1work1. Doskon~~e 
wadzi do najpiękniejszego u- W)'.zyw1eme (ok .. 4000 .kalom), 
zdrowiska dla dzieci. jednego opiek.a leka~sk~ i pow1etrz~ -:-
z pięlmiejszych w Europie! PO lul~u rr_i1es1ącach .staw1aJą 

X na nogi na3słabsze dziecko. 

A więc wyhuśtani podska
kującą na wybojach dryndul
ką, jesteśmy w Rabce Zdroju. 

W latach przedwojennych 
Rabka była także uzdrowis
kiem dla dzieci. Lecz bynaj
mniej nie dla dzieci robotni
czych. Był to kurort dla uprzy 
wilejowanych dzieci boga
tych rodzin przemysłowców i 
kapitalistów. 

„DZIECI SĄ NASZĄ ZMIA 
N Ą W WALCE O LEPSZĄ 
PRZYSZŁOśC NARODU" -
powiedział Józef Stalin. Wszy
stko, co robi się w Rabce, -
to właśnie w tym celu. Poza 
leczeniem, dzieci otrzymują 
wychowanie i naukę. Na tere
nie sanatorium istnieje 7-let
nia szkoła podstawowa. 

Nawet te najmłodsze, li
czące od 4 do 7 lat, mają JUZ 
swoje własne gazetki ścienne. 
Każdą grupą dzieci kieruje 
wójt, którego wybierają sami. 

O wynikach, jakie daje wy
chowanie społeczne, najlepiej 
świadczy mały, ale znamienny 
wypadek. W grupie „średnia
ków" (od 7 do 11 lat) nie wol
no się „skarżyć". To samo o
bowiązuje najstarszych. U
chwalili oni, że zamiast skar
żenia, będą raz w tygodniu 
odbywali krytyczne i samo
krytyczne zebrania. wtedy 
każdy, kto popełnił coś złego 
(o jakże niewinne jest zło tych 
malców), przekroczył dyscy
plinę sanatoryjną, sam się do 
tego przyzna i powie dlacze
go to zrobił. Na jednym z ta
kich zebrań malcy podjęli „u· 
chwałę" zawieszenia wójta 
grupy. 

Wychowawca, zdziwiony, PY 
ta - za co? Okazuje się, że 

wójt opuścił się w nauce i nie 
daje dobrego przykładu. Taki 
chłqpiec, ich zdaniem, nie 
może sprawować zaszczytnej 
funkcji! 

Inny chłopiec na zebraniu 
samokrytycznym przyznał się, 
że ukradł drugiemu książecz
kę. 

- Dlaczego to zrobiłeś, prze 
cież w bibliotece sanatoryj
nej masz dużo książek - py
ta wychowawca? 

- Tak, ale ten chłopiec ma 
dużo swoich własnych książe
czek, które przysyła mu ma
musia. Ja jestem sierotą, nic 
otrzymuję od nikogo książek 
i nigdy w życiu nie miałem 
własnej książki. Tak bardzo 
zapraghąłem ją mieć, źe za
brałem mu po cichu. 

Odpowiedź dziecka i ta dzie 
cięca wzruszająca samokryty
ka spełniła jego marzenia. Od 
dyrekcji sanatorium chłopiec 
otrzymał dwie kolorowe ksią
żeczki. Pierwsze w jego ży
ciu, w~asne książki. 

X 

Z elwire~ c-i:vż, syn rob.o~
nika łodzk1ego, powroc1ł 

niedawno ze szpitala sanato
ryjnego, gdzie przechorował 
szkarlatynę. Jest już zdrowy 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Wacław Mrozowski 

1845 r. 

I w rodzinie wolne.i, nowej, 
Co wieLka powstanie, 
Rzućcie mi w pr.zyjaznem slowie 
Ciche wspominanie. 

Przeloż1;la Z. W. 

Za kilka tygodni będ.,;ie gotowe nowe skrzydło gmachu sa.· 
natorium. Stary budynek widoczny na pierwszym planie 

ulegnie rozbiórce. 

TARAS S EH'C ENl&O 
wiell<i poeia ukraińsl<i 

M
ija 90 lat od śmiercqpańszczyźnianego chłopa są rzeniem niezwykłym. Wiersze tach spędzonych na wygnaniu 
wieLkiego poety ·ukraiń· 1 zamknięte. I dużo czasu jesz- poety odrazu przebiły sobie wraca Szewczenko do Peters
skiego Tarasa Szew- 'cze upłynie, zanim poeta wy- drogę do mas ludu ukraińskię burga, nawią;mje kontakty z 

czenki. Szewczenko urodzil zwoli się spod uciążliwej „o- go. Uczono się ich na pamięć, redakcjami pism postępowych, 
się na Ukrainie 9 marca pieki" swego pana. Pomoże krążyly w odpisach po wszy- spotyka się z Czernyszew-
1814 roku, we wsi Morin· mu w tym poeta WasyH żu- stkich wsiach i miasteczkach skim, Dobrolubowym i wybtt
ce. Dzieciństwo t mlodo§ć po- kowski, który wplynąl na En- Ukrain1.1. Wiersze poety po- nymi dekabT11stami, którz11 
ety nie nale.taly do godnych gelhardta aby ten zgodzil się twierdzalt1 obrazoWojć i wy- jak i on wrócili z S11berH. 
pozazdroszczenia. Rodzice je- na danie wolno§ci Szewczence. razisto§ć języka .ukraińskiego, Rzuca się w wir pracy 'Oublł
go byli chłopami pańszczyź- Kqsztowalo go to tylko 2500 były zaprzeczeniem fałszywych cystycznej, nie ukrywa swej 
nianymi u wielkiego obszar- rubli. 22 kwietnia 1838 roku poglądów jakoby język ukra- rewolucyjnej ideologii mimo 
nika Engelhardta i osierocili Szewczenko stal się wolnym iński był prostacki, mużycki że reżim carski zastosowa? 
Tarasa bardzo wcześnie. w człowiekiem. - dLa l'iteratur·y nieprzydat- wobec niego wszystkie rodza-
latach swego sieroctwct byl on „Jestem niewymownie szczę- je swych tortitr. W 1859 r. 
chłopcem na posyłki u popa, ś!iwy, tak bezgranicznie szczę- wraca na Ukrainę. Jest teraz 
pastuchem u diaka, briitaia śLiwy, iż wyda.je mi się, że za- natchnionym wieszczem re-
i pijaczyny, który lubil do- dusi mnie ta pełnia szczęścia, wolucyjnym swego narodu. 
bierać się do skóry chłopaka. zaduszę się i umrę" _ pisze Pisze plomienny poemat „Ne-
Mimo ciężkiej pracy S.zew- później poeta 0 tym przeży. ofita" o pierwszych bojowni-
czenko uparcie dążyl do celu · I d ' · s bk. · kach o wolność, którydt re-

ciu. aieJ: - " zy ie przeJ- żim carski tlumi w dziki spo-
jaki sobie post(J.wil: chcial zo- .§cie nieociosanego chlopa-ma-
stać malarzem. Rysował gdzie larza ze strychu do wspaniałej sób. 
się dala. Na parkanach, na pracowni malarskiej najwięk- W końcu roku 1860 poeta 
ścianach obór i chat. szego maLarza naszego wieku. sterany fizycznie zesłaniem 

Po ciężkim pobiciu przez pi- Samemu nie chce się wierzyć ciężko się rozchorował. W je· 
janego diaka, młody Taras u- a rzeczywiście tak było. Ja z dnym z ostatnich <Woich 
cieka od swojego pana, szuka brudnego strychu, ja nikczem- wierszy tak się zwierza: „l 
nauczycieLa, który by podjął ny brudasek, na skrzydłach znowu stale myśLę o tym, o 
się jego ksztalcenia, nikt jed- przeleciałem w czarodziejskie czym myślałem tyle lat". A 
nak bez „zezwolenia" pana sale Akademii Sztuk Pięk- jedyną myśl uporczywą, nie-
nie chce go przyjąć. Szewczen- nych." zwyciężoną i mieprzekupną, 
ko wraca, a ł.aska pańska o- Rok 1838 można uważać ny. W tym jednak prostac- była myś! o wolności i szczę
granicza się do pozostawienia niejako za rok drugich uro- kim" jęz·yku potrafi'i Szew- ściu swego narodu. Mocna i 
go w roli lokajczyka na dwo- dzin Tarasa Szewczenki. Nie c~enko o~dać najbardziej de- piękna jest jego poezja i jego 
rze. Mimo srogiego zakazu ry- dlatego, że marzenie jego ży- ltkatne i skompLikowane u- życie. 
sowania, Taras nie sprzenie- cia spelniło się ,nie dlatego, czucia. Lata 1840-42 przyno- Miłość Ukrainy, miłość wol
wierzyl się swoim marzeniom. że mógl studiować w Akade- szą dwa większe poematy naści, gniew przeciwko cie
Rysowal ukradkiem, nie od- mii, miał dostęp do książek, „Katarzyna" i „Hajdamaki". miężycietom ludu ukraińskie
straszały go batogi jego pana, które pochlanial, l.ecz dlate- W tym ostatnim spojrzal poe- go, oto zasadnicze cechy jego 
tak jale później, gdy zostal go, że w tym wlaśnie roku tł!' na bunty h~jdamackie prze poezji. zo marca 1861 Szew
poetą, ani więzienią; ani sluź- S.zewczenko zacząl pisać wier- ciw panom polskim, oczami. cze-n.ko v.miera. Grób. jdgo na 
ba wojskowa nie zmtisiły go s.ze. Znamienne jest wyznanie tych buntowników jako ofiar- wysokiej górze nad Dniep
do porzucenia pisania wier- poety z tego okresu: - „Nie nych mścicieli za znieważony rem stal się miejscem piel-
szy. Shtżba lokajska miała je- o zabawach, nie o pięknych naród. grzymek mas htdowych, któ-
dną dobrą stronę. Szewczenko kobietach, o których piszecie Reżym miko!ajewski po re nie bacząc na ·knuty żan-
dużo podróżował ze swóim pa- wy - nie - .ia będę opowia- zgnieceniu dekabrystów zain· darmów rozpędzających spie
nem, po.~nal dokŁadnie swój dal o u:iejskim batraku i o teresowal się Szewczenką, w szące tlumy - tłoczyli się 
kraj, obyczaje Ludności itd. W wiejskiej dziewczynie i o ry- r. 1847 zostaje aresztowany i dniem i nocą, ·składając hold 
r. 1831 Engelhardt przenosi cerzach ludu, o Zaporożcach wyrokiem sądu zesłany na poecie. 

Dzisiaj Rabka kipi życiem 
ł gwarem synów i córek włó
kniarzy łódzkich, górników 
śląskich. warszawskich mura
rzy i urzędników. Dzieci za
grnżone gruźlicą leczone są w 
killwdziesięciu przepięknych i 
nowocześnie urządzonych sa
natoriach, pod opieką najlep
szych lekarzy. 

Pośród sanatoriów tych 
zwraca uwagę wielki gmach 

się do Petersbu,rga zabierając i o wolnym Dnieprze i o -na- Syberię. Na Syberii zetknął Nic dziwnego. Twórczo§ć 
ze sobą poetę. Zdawałoby się, szym stepie i o naszych kur- się z rewolucjonistami polski- poet11 była skierowana prze
że marzenia Tarasa teraz ma- hanach". mi. Listy z tego ok1·esu, wier- ciw wszeLkiej przemocy, tyra
ją szansę urzeczywistnienia, Pierwszy zbiór poematów i sze, wreszcie pamiętnik są nii i gnębicielom. byla skarb

Adfiś Sosna ,ze spokojeni pod- ż.e będzie mógł t?reszcie wstą- wierszy T~;asa s_zewczenki ś~ia~e~tw~m niewymownych nicą wojującej prawdy, a je
da.je się zabiegowi dentystycz· pi.ć na akade;ri-ię mal~.rską. pt. „~obzar (Ko~ziarz) uka- cierpien fizycznych i maral- dnocześnie pełna miłości i sza 

nemu. N1estety, drzwi akademii dla zal się w 1840 r, i byl wyda- nych poety. Po dziesięciu la- cunku do ludu pracującego. 



-- - - ~~~~~~~~~~~ 

e 
J:iz 5.0~0 lat. :emu iZIIl.al1 w1a.tr". Indyjski. tJurbain zw.ir 

Je ludizlie. Rośnie na dNe- mięty z 16 m muślinu ważył 
'Wach, o których w ltaro.eyt. niieddedy 120 (Sito dtwad2Jieś
nej Grecji J>:isał He.ródot, że cial) graJllów. Obililtą szatę 11 

„~szą wellnę delikaim1ejszą bawełn:i~ed mgły mo'im.a by
n:irż owcza", rośnie na ikirze- ro przeciągnąć przez obrąc2'lkę 
waah i ziołaoh podobnych do ślubną. 
ślazu. 

„DIABELSKIE WŁÓKNO" 
Najpi€1I"W !Pokazują się kwia 

ty: białe, różowe, żółite lub Gdy w XVIH w. na .wys
PU11Purowe. Po okw.ilńnięcilu paoh Brytyjskich bawełl!la 
powstają torebki wjeillkości zaczęła wypierać weŁnę, &u• 
orzecha włosikiego, podzllielone kieimidicy na.ziwaJ.i ją „diabel
na 3-5 komórek. W każdej Sk:im włóknem". Wsitec:>initkom 
komórce otulone w deliikatny po.stęp e:arwse wyda1je się „od 
puszek sipoczywa 3-8 ziare- dfa.bła". Choć - w tym wy-
nek. pad!ku, aczikolwiek z :IJilnego 

Pod •• ~~··ein powodu, realkcy•jni sukienndcy 
"'F'.r vv. ~aJne.go mówili praiwdę. 

elońca torebki d~JIN.ewają 
uybko i pękają. z :ieh wnę- Podlboj<>Wi świaita pme2 ba
trza sypie s:lę „b.iiałe złoto". w~ę 1low!l«'ZY~ ,,ddlaibel-
Wówczas IWJpoczyna &Ię sicie" ~ &połeemie. 
zbiór baiwelny. 

Zlblór baiwe.Jn„, oozyuczani.e 
PIUdi ~ llldada Wlłók!len • 2'JLanmek, pakowa-
~ • droba.flute61dcb. wlóJi:lle.. lll4e w be:le !/lld.., odib)"Wl1lło ~ 
bek • ~ lo-60 mm i ~. Owtitowny ~ 
!Pmekrodu ll,013--41,IMS mm. lphmteeji w Ameryce W11118-
Im dłlll.IDe s •tae w.ł61den gał olb~ :ll!ośct rąk r11>-

I 
scu„. Powstały 11ome „fanmy mokracj:i ludowej ro2JWijają 
hodowlan~ Miumyn(Yw", w SWój przemysł baiwel!iniiany o 
których produkowano "dobo-- dostawy ze .2Avrlą:z:lru Radziec-
rowy materi~ roboczy". kiego. 

Nic d:z:ilwlllego, że w Liiwe:r- Obszar łócL2lki, wytwarza.ją-

poolu - ~1'1dm CIQlr.um cy blisko dwie 1rzecie k!rajo
huidliu bawełną - m.6W'Jano, wej prod'lllkcji .llllwdmlęoza 
że jes,o „ulice wybrukowane swój romwój wyt«-wałej i u
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Wzgardzona igiełka 
Na śmigających nóżkach rozhuśtana 

chrzęśct, terkocze od samego rana, 

i każdy dźwięk w izdebce krawca głuszy 

podnosząc wrzask, choć zatkaj watą uszy„. 

I znagla gniewnie igiełkę ofuknie 

(igiełkę, co z uJmiechem pełnym wdzięku 

skromnie w krawieckim pracowała ręku 

i, szeleszczącą nitkę ciągnąc tkwiła w suknie): 

„Nłe ma tu miejsca dla nas dwóch - w tym rzecz! 

Fora ze dwora! Wynoś się stąd! Precz! 

Gd~ie ja panuję, niepodzielnie władam, 

nie zniosę w swym sąsiedztwie byle dziada/u 

- Poc6ż unosić się, w ton wpadać ostry? 

I co potrafisz sama, bez mojej siostry.„

mala igiełka wtrąca się nieśmiało. 

Na to maszyna w istną pasję wpada, 

at podskakuje„. No i cóż słę stało? 

Wlal'!Ml 1e1 igła złama"4 (o biada/) 

Zety jak trup, nie dajqc znaku tvcia„. 

Tyle potvtku • "'41ZJl1'1/ do •%11cl4. 

I oto, po ni~c;iarie, zro.umiała 

sekret wielko.fcl, ponod "ieclo4ciglej: 

czvm .rię tu pysznłd, rkoro moc jej calo 

na nie się nłe zda - bez wzgardzonej igły. 

Przetożyl HORACY SAFRIN 

gly utrzymać się tyillko tak 
<'fillugo, jaik długo nauka i tech
nh nie <>painQWały piizyrody. 

Na dl!IW1llych pustyniach, 
ZJr100zonych życiodajną wodą,, 
zaczęły bujr:11i:e wyq-astać rme
l{)(!le krzewy baw~y. Naj
pienv w Egipcie, potem w 
A2lj'i Sredniej. 

o typach i „modzie" zapasek ludowych 
województwa łódzkiego 

Człowiek prymitYWny chociaż użYWał jeszcze rna.rzęd~ z k.
mienia., budował mż krom1a. D!llisiejsze kroSno a.uio:ma.tyeme 

pracuje na tej samej zasadzie. 

Dzi:S'iaj w repubJ;ilkach ś.ro.d· 

kowo - a:>ijatyckioh Ziwiązkiu 
Rad:zieakie.go up;ra'V{ia s.i,ę ba
we~nę na wielu mi[ionach 
hektarów (w 1913 r; ogólna 
!)<YWieir:zichni·a ll\P!I'aw wynosi
ła 700 tys ha, w 1933 - 3.200 
tys. ha!). Radzńeccy agroibfio-
1.odey vryhodowali krzewy, 
które zannfast 30 torebek ll'O· 
d"1:ą już ponad 200! Dalsze wy
s.ilł'ki ildą jeszcze w kierunku 
podwoj€nia tej wysokiej cy
fry. 

Zibiór „białego 2Jłota" został 
w dużej m:ierze :zimecha.nizQ
W8.111Y. Odzi!arn.iianle, pakowa
nie i tiransport odlbywrują się 
wyłą·cznie przy pomocy ma
S·ZYIIl. 

Ulllbecy, Turlkirn~, Tadży~ 
cy, Kirgiil:i - mieszkańcy 

miast i kołchozów, młodzi i 
ka - tym lepszy gatunek ba b.oczych. Pomysłowi Anglicy starzy _ wszyscy żyją ba-
weł!lly, zna•leźli sposób. Zoirganii<rowa- weffią. z roku na irok powlę-

1i „dostawy" Mwrzynów z d,a kszają się obszary upraw. · 
l'flBY MGŁA NA ŁĄC~ lekiej Aflryk:I.. W jedp.ym tyl-

B aweł.na jest rnśliną wy~ ·~~ 20-leciiu 1680-1700 wywie- . Obecnie ~ązek Radziecki 
magającą dużo ciepła l zh z Czarnego Lądu 300 tys. Illle tylko uniezależm;jJ: s·ię od 

Wiigocl w oli;resie w2'lrostu, a ll'lńoewolnilków, :oo.:z:sprzedając dos-taw z krajów kaprta.J.i.sty
następnie długiego okresu su i.eh piantaito.rom baweł!lly w czmych, lecz sam sta~ siię jed
szy w oik:resie dojlt'.zęwania. Nowym $wiliecie. W W.ilrgi1nLi nym ,z głównych ekSq:>orterów 
Ojczy:zmą jej była AZJja polu- waleźli si~ jesz~e . bardzsj swfata. Wszy~tkie lm-aje de
dn.iowa, szczególnie Indie, pornyatowi przeds1~b1mcy. P<> 

Teren województwa łódz.kiego 
jest najpoważniejszym rezerwa
tem sztuki ludowej w Polsce. 
Wszystkie niemal powiaty posia 
dają twórców rudowych zarówno 
w sztuce jak i przemyśle ludo
wym. 

Najsilniej reprezentowane Jest 
tkactwo, potem garncarstwo, a 
na.stępnie wycin.karstwo. Nie 
brak jest rzeźby, pisanki, ozdób 
ze sł<>my i papieru, haftu i in-
nycl) rękodzieł. . 

Liczne imprezy organizowane 
w poszczególnych powiatach na 
przestrzeni lat pGWojennych świa 
dczą o bogactwie i;ztul<i ludowej 
woj. łódzkiego oraz niestrudzo
nej pm.cy jej twó:roów, Na1jcz.ę
śclej urządzanymi imprezami by 
ły konkursy i pokazy wycinan
karstwa i garncarstwa, a także 
p<>kazy tkactwa i pisanelt. · 

Wystawa WZ()rów tkanin za
paskowych i wycinanek ludo
wych, zorganizowana przez -
centr. Biuro Wy11taw PrZY współ 
udziale Wojewódzkiego wydzia
łu Kul!JtruJry. w S.pólld©~e1nd 
PNl~Y Z·W\ią2lknl P·dliski!Ch Arty
i;tów · Ftastykbw w U>d.zi -
byŁa j,aJk gid'Y'bY przedłuże· 
niem piotrkowskiej imprezy llp
~wej z ub. r., zorganizowanej 
przez Łódzką Ekspozyturę Cen
tral! Przem. Ludowego 1 Arty
stycznego. Owa wystawa piotr
kowąka zgromadziła 100 ząpasek 
z 2-ch powiatów, stwarzając o
braz artystyczny ośrodków tkac 
kich w Piotrkowie i Radomsku, 
dotąd jeszcze aktywnycn i mo
gących wykazać się prącą twór
czą i dorobkiem trapycji. 

Zapaska ludowa jako pozosta-• 
lość kobiecego stroju ludowęgo, 
ma stosunkowo długi tywot i 
dlatego warto poświęcić jej nie
co uwagi. Wydział Kultury przy 
Prezydium Woj. R. N. docenia
jąc koniecznośóć zachowania tej 
części stroju ludowego i u trzy-

mania go w jak najlepszej for
mie artystycznej, troszczy się o 
jej tradycje i wy$oki poziom ar 
ty$tyczny. 

Zapaska w wojewóqztwle łó
dzkim - zachowując swoje o
<lrębne tradycje artystyczne 
noszona, jest w wielu powiatach 
ale tylko w poszczególnych śro
dowiskach t~aokich, róż!liących 
się często wartościami artysty
cznymi. I t;ik np. w pow. pjotr 
kowskim istnieją dwa zupełnie 
różne śro<lowlska, odmienne w 
twórczości pod względem kom
pozycyjnym i kolory~tycznym, 
mimo, ie je~ą obok siebie. za
paska t. zw. „ciemna 11 w dro
bne paski, o małym zestawieniu 
barwnym, bez określonego tła, 
noszona w ~minie Podolin -
jest przeciwieństwem do zapa
sek sąsiadującej gminy Bogusła
wice. Ąrtystyczne wartości tka
ckie zapasek bogusławickich ni
czym nie przypominają upodo
bań artystycznych mieszkai'1ców 
blisko położonej gminy Podolin. 
Bogusławickie zapaski wyróżnia 
ją się cynobrowym tłem, na któ 
rym rozmieszczone są symetry
cznie poszczególne zespoJ::\' pas
ków zdobnych często w t. zw. 
„deskę" tj. małe półcentymetro 
we J{wadrac!ki, ułożone w sza
chownicę lub inne ozdoby „prze 
tykane" wełną kolorową. 
Każde środowisko tlrnckie po

siada niemal dwa typy zapasek, 
jedne - to t. zw. zapaski „do 
odziwu", jak gdzie indziej mó
wią „do o<iziania", a dn1g1e -
to zapaski „do pasa.''. Obydwa 
te typy różnią się od siebie wła 
śclwośclaml artystycznym!, uszy 
ciem, wykończeniem i ozdobą. 
Zapa5Ji:a „do pasa" noszona jest 
jako fl;lrtuch, ulega na.1częście.i 
wszelkim zmlanom. Prócz tego, 
że jest w ogóle zazwyczaj ciem
na w kolorze, zdobią ją na.iezę
ściej naszycia z wstążek koloro-

wych lub aksamltek czarnych, a 
nierzadko zakończona jest llZY
dełkową robotą z kolorowej weł 
ny. 

W powiecie piotrkowskim 
s=<ll<{<lLniJJe możemy ~otkllć 
sprzeczności artystyczne tkani
ny z11pa~kowej, wyni.1$:ające z do 
brego i złego naśladownictwa 
obcej „mody". Sąsiadujący np. 
Czarnoctn w pow, łódzkim z 
gminą Podolin, bardziej dostę
pny i zrozumiały w nao\ladownl
ctwie - nie czyni żadnego ~pu
stoszenia artystycznego w tka
ctw;e Podolirill, Srm:ka, Rąko· 
raja, Sierosławia lub Mąkoszyna 
1 innych okolicznych ognisk ar
tystycznych, Natomi11st odle~j"y 
region łowickl, kokietujący or
gią żywych barw swojej „mody" 
,est przeważnie nieszczęśliwie 
naśladowany w tkackiej twór
czości ludowej obcych regionów.' 
Wynika to niewątpliwie z nie
zrozumienia założe!i twórczych, 
istniejących w Łowiczu„ 

Skłonność do naśladowania t 
przejmowania t. zw. „mody ło
wickiej" w województwie łódz
kin1 jest na ogół zjawiskiem 
powszechnym, mniej lub więcej 
zakorzenionym w poszczegól
nych środowiskach tkackich, 
zwłaszcza tam, gdzie tradycje lo 
kalne osłabły, a wzmogły się 
wpływy zewnętrzne o c1'arakte
rze merkantylnym. Takie zjawi 
sko zachodzi w gminle Masło
wice w pow. Radomsko, gdzie 
sąsiedni Przedbórz prz11;r; dłuż. 
szy czas wywierał swó.1 zgubny 
wpływ na pozostałą część regie 
nu, z tego to powodu trudno 
tam doszukać się chociażby śJa. 
dów tradycji tkackich. Tkaniny 
zapaskowe wszystkich położo
nych w okollcy te.1 gminy wsi, 
pozbawione są charakteru arty
stycznego, który by llwiadczył 
o twórczej pracy środowlska. 

&d2l!e już przed kilkudzies\ę- co płacić angielskim ha.nd1a
ci'U wiekami wyrabiano rz. nie·j rzom niewol:nilków girube su
tkaniny „tak lekkie jak my? Kiedy m<>Mla na miej- Radosne dziecięcym gwarem uzdrowisko 

Nasz konkurs 
na humoreskę :trwa 

W ubieglym tygodniu. otrzy
maliśmy humoreski od następii 
jących Czytelników; 

Jana, Walasa, Jana Mieniew· 
11i~ęgo, Jerzego Adamusa, J. 13. 
Z RurJ.y, K Ba:rtoszczyka, W. 
Dratwickiej, Troża, J. F., Jq:ri.u 
sza Garlickiego, Jana Jatki, 
A.ntonieoo Krawczyka, Zbig
niuwa Czarnego, .Jerze go Le
ka,, }f. Leoniaka, J. Kubickie-
90, Mirosława Ha.imana, Kino 
mana, J. Naprawy i Jana Sob 
czy ka. 

Za na.jLepszą humoreskę u
znano utwór „Kinomana" 
(Alęksandra Ramec/<.iego) pt. 
„Statysta". 

Hnmoreskt'f tn nkaże sit; w 

T°PANORAM°Ą. nr 10 (189)-

przyszlym numerze „Pano1•(1 
my". 

Przypominamy Czytelni-
kom, że konkurs naąz nie jf;!st 
ograniczony tęnninem i' roz
pisany został na humoreskę 
prozą. Utwory pisane wier
szem nie będą prz1iz Sąd Kon 
kursowy rozpatrywane. Naj
lepsza humoreska tygodnia 
będ?ie wydrukowana w „Pa
noramie", Honorarium za na
grodzoną humoreskę wynosi 
200 zł . Redakcja zastrzega so
bie prawo do ewent. wykor;zy 
stania nienagrodzonych humo 
resek poza konkursem. - o
CZ1Jtviście - autorzy wyko
rzystanych 'humoresek otrzy
ma.ią hanarririum według sta
wek dziennikarskich., 

(Dok0ńczenie ze $tr, 1) 

Pomrma ~oaleta w pięknych, 
czy!!tych umywalnli.;1.ch. 

i doskonale czuje się w mło~ 
dym społeczeństwie sanatoryj 
p.ym. Starszy od niego, Ja.nek 
Sllrnrski, też syn robotnika 
łódzkiego, spotyka na koryta
rzu Zdzisię Wawrzynowską, 
córkę profesora z Łodzi. Na 
spacerach opowiadają sobie o 
swoim mieście i cieszą się, że 
po wyzdrowieniu powrócą do 
swoich d0mów. Zdzisia nie 
Jest sama. Razem z nifi P,rze-

bywa tutaj jej młodsza sio
&trzyczka Westyna. Obie id~ 
myć nogi w automatyczne3 
umywalni. 

- To strasznie przyjemnie 
- mówi Zdzisia. - Nic nie 
trzeba robić! Wcho.dzi się W 
taki korytarzyk WYldadany 
kafelkami, a ciepła woda z 
mydłem sama zmywa nogi. Po 

• tym, ciepłe powietrze, wydo
bywające się z .otworów kory
tarzyka, suszy Je. 

X 

Koniec czterogodzinnej wę~ 
drówki i po~egnalna wizyta w 
gabinecie qyrektorą. dr Ok· 
tawca - inaczej tzw. „dobrej 
duszy" i;anatorium. :Or Olda
wiec informuje, że jesz13ze w 
tym roku sanatorium otrzyma 
dwa nowe skrzydłą, których 
budowa jest na ukończeniu. 

Trudności? Są - za mało 
wychowawców! Potrzeb1demy 
je~zcze kilkqd1iesięciu Judzi, 
któl;'zy kochają d~iecl i znaj~ 

zasady now@go, społecznego 
wychowania, Poza tym żad
nych innych trudności nie ma. 
:Brak tutaj tylko ptasiego mle~ 
t~a. 

Po skończeniu wizyty - Sa-

natorium im. Pstrowskiego I~ 
towało się do ~nu. 

Z korytarzy i sal doeholllzit 
radosny gwąr dzieci, które 
przyjechały tutaj po zdrowie. 

Leon JankQwslł• 

. V tfch słonl"czn'Ych faluh godzinami leżą dzieoi, wehłąnlaJlłO 
wraC11-jl\(le im zdrowie - górskie powietrir.e. 

Wbz)'stkie zd~ęela a11tora, 



Kazimierz Choinacki 

VV łódzkich tramwaiach_*) 
, „WINOGRONA" /ścianie wagomi zupełnie nie - Ze co? 

pow.s.:dm, godzina 7,30. Tymcwsern połowa „podróż- mówiła ..• 
S ród;nie.ści~ Łodz~. Dzie1l wiadomo jakim sposobem. I - Daj Boże, żeby pani nie 

'framwa.i zafrzymnje się na nych" opuściłtt już wnętrze W clrugirr, końcu wagonu: 
prz!lstanl..y„ '.'poci~gu" (wg siownika MZK) -- Mógłby pan tę teczkę 

Przednuni pomostami wysia- i tenze rusza powoli. Panowie wziąć przed siebie, uderza 
da;q „zmiętoszeni" ludzie. od stopni zaczynają się uprze.1- mn;e Ciągle w bok. 

Pn:epruszam. „Pod1·óżni" _ rnie zapraszać do zajęcia miej- - Ta. teczka?!„. 
ja.k to chcą re.u1tlaniiny l\:1Zi( sca i skwaptiwie sobie wzajem - Tcik ta. Wyjątkowo twar 
A . z~1.tem ,.podróżni" płci mę- ustępować. Mniej odpornego da skóra. 
s~ie), oblepia.fący clotącl sto11- charakteni wskakują pierwsi, - To nie tec:zka twarda, 
nw icagpnów w kształcie win- za nimi, już biegnąc, plasują się proszęż pana, tylko obywatel 
nych gron, zstępują na jezd- inni jedną z kończyn na swo za miękki, za delikatny taki, 
nię, celem wykonania. kilku. ich 3 cm kw wolnego miejsca. za pr.zedwojenny„. Panu się 
ćwicze1i rozluźniających syste- We wnętrzu wagonu tvle pewnie i towarzystwo nie po-
111em gimna.styki porcmnej mgr miejsca., że ws.zystkie „wino- doba, co?._ 
Jfo,;ola H ofrnu.na. grona" pomieściłyby się bez A ~ie pod~ba, ~właszcza 

i\ a poste1·unku vozostają je- specjalnego trudu, ale na to pan. Cf!. - moze nie. wolno? 
dynie: już nie pozwala sława pod- - Nie skacz pan, nie skacz 

a) dwaj 1nlodzi ludzie w be
'retach a la Anders, stojący na 
buforze, 

b) starszy pan wiszący na 
'rękach na tabliczce „Tędy nie 
wchodzić", 

c) elcwilibrysta - amator z 
gołą głową, trzi1mający się na 

·n)/po.i~ m O)/jft7 ;>fl.q a;;;ow. o.i 
-az w.ftz:J Il.z.id '6 ~ !I '9 'o Jf.ft:J 
z QZ:JH 9f: ;>~mvisaz vu;;;o w 

„1')„tZ'H"}IS Vf:JVHJIWDN" 
'.Ld DiaVDVZ zaJIIM.OdaO 

l(onl~11rs 
Trzy kola z literami tak nakrę· 

elć w stosunku do siebie, aby rzę 

dam! dośrodkowo można było od 

czytać nazwiska sześciu NAJLE

PSZYCH SYNOW POLSKIEGO 

PROLETARIATU. 
Najwygodniejszy sposób to wy 

cięcie kół, co umożliwia swobo-

dne poruszanie nimi. 
Pomiędzy Czytelników ,którzy 

odczytają prawidłowo ukryte 

nazwisk, będzie rozlosowanych -

5 nagród - pierwsza - lampa sto 

Jąca na biurko lub stolik oraz 4 

nagrody książl<owe. 

różnych płci męskiej, w wie
ku około poborowego, mie
szkańców niestołecznego m. 
Łodzi. 

TRAMWAJ ZGRY2LiwY 

Czas i miejsce akcji jak wy
żej. Wnętrze „pociągu" wy
pełnione „podróżnymi" o 
skłonnościach wybuchowych, 
charakterze kwaśnym, żółcio
wym, cholerycznym. Może zre 
sztą· wcale tak nie jest, tylko, 
że ktoś zaczął pierwszy„. 

- Czy mogłaby się pani 
trochę przesunąć? 

- Na głowę ludziom wejdę 
dla pani przyjemności? !„. czy 
co? też mi coś ... 

- Jak komu nie wygodnie, 
to niech taksówką jeździ! 
Mnie też niewygodnie i nic 
nie mówię. 

- Daj Boże.„ 

tygodnia 

pan... Nie tacy się już na 
mnie narywaW .. 

- Po co ta mowa! Zabieraj 
pan teczkę, bo jeśli nie, to 
inaczej sobie z panem pora
dzę! 

- Panie!! Pan wiesz, kto 
ja jestem?!!! 

- Wiem! 
- ??? (zaskoczenie) 
- Pętak pan jesteś! 
W innym wagonie za3scie 

na gruncie niewlaściwie sto
sowanych patriotyzmów lo
kalnych: 

- Pani teraz schodzi? 
- Z drabiny będę schodzić, 

z tramwaju zawsze wy si a
d am ... 

Na następnym przystanku 
(Do towarzyszki): że też w tej 
Łodzi nie mogą nauczyć się 
mówić po Ludzku ... 

Głosy wokół: widzicie ją 
hrabina warszawska!„. itd. 

A przecież łatwo może być 
inaczej. Np.: 

TRAMWAJ WESOŁO -
ŻYCZLIWY 

PbDRóZNA TĘGA: (roz
gląda się). Głos słychać, ale 
osoby nie widać... wt.zie ?e
steś, Antoś? 

PODRÓŻNY RUMIANY: 
Państwo pewnie nie małżeń· 
stwo?' 

PODRóZNY NISKI: Oczywi 
ście, że nie! Miałby pan śmia
łość żonie publicznie do tuszy 
przytykać? 

PODRóZNA TĘGA: My ko 
ledzy biurowi: on z Zaopa
trzenia, a ja ze Zbytu... ,,Po
ciąg" gwałtownie hamuje .. Je
dni padają drugim na plecy. 

OGÓLNY CHÓR: przepra
szam bardzo... nic nie szko
dzi... ależ. drobnostka ... b. mi 
było milo itd. , 
PODRÓŻNA -UCZENNICA 

(do koleżanki): 
Zapomnialam jak się 
nazywa instytucja, bę
dąca pierwowzorem pa11, 
szczyzny? Ty też nie 

wiesz? O jej.„ co to bę
dzie ... 

SKROMNY PODRÓŻNY za 
nimi: kolonat, - w ustroju 
niewolniczym ... 

KONDUKTOR: Proszę pa
nów dyrektorów o jedno miej
sce dla mlodej matki z dzie
cięciem plci niewyjaśnionej! 
WESOŁY KONDUKTOR 

Czterech starszych panów 
zrywa się na wyścigi ze swych 
miejsc. Mloda matka usada· 
wia pociechę w ten sposób, 
aby ani ławki, ani pasażerów 
nie brudziło bucikami. 
PODRÓŻNA W KAPELU

SIKU ZIELONYM do wy
chodzącej pądróżnej stojącej 
już na pe-tonie: · Proszę pani! 
Proszę pani! Torbę pani zo
stawiła. 
PODRÓŻNI MŁODZI PŁCI 

MĘSKIE.I: Dawać torbę górą! 
Z rączki do rączki, jak wodę 

Jan Huszcza 

BOHATER 
On nie z monety, co u; muzeum 

już starta nieco pod szk!em Leży. 

Przyczyną nie byl; krwi rozlewu, 

ani też udział brał w grabieży. 

Smieje się ehętnie, choć gdy trzeba 

to w zmars.zczki oniewu ściąga czoło. 

W skrzyn·iach dukatów on nie grzebał 

i nie on l·udzi łamał kalem. 

On nie w zbroicy, nie w złocistej.„ 

On to po prostu: wlókniarz łódzki, 

warszawski murarz, traktorzysta, 

spawcicz lub tokarz, rybak z Pucka 

Takim jak on ufają dzieci, 

gdy idzie w bluzie pstrej od smai·ów. 

Ci zaś, co wojny chcą na świecie, 
niech drżą: nie zbawią ich dolary! 

I 
ood redakcią K. Makarczvka 

biał• 

Białe zaczynają i wygrywają 

posunięcie na czarne 

Czarne wygrywają wspall.lał4 
kombinacją; 

Białe zamierzają zdol;>yć wieżę, 
pozwalając pl"zectwnikowt na do
robienie hetmana i dorcrbiaiąc 
własnego. Ale manewr ten. musi 
być umiejętnie przygotowany, 
gdyż czarne dorobią 11etrnana wcze 
!miej i będą groziły wiecznym sza 
chem al]Jo zdobyciem wieży. Nie 
należy wlec grać poprostu l. e7, 
Wd2+. Wf2+! 2. Kc7, We2. 3. Kd7, 
h2, 4. Wtl, Wd2+, 5. Ke6, We2, 6. 
Kf7, WfZ+! 7. WxW, hlH, 8. eSH, 
Hh5 + 9. Kfll, HhB + i białe nie 
mogą bez straty wieży uwolnić 
Jcróla od ciągłych szachów. 

Dlatego w pierwszym posunię
ciu białe dają szacha na f4, aby 
zepchną.; luóla na 5 linię i umoż 
liwić sobie w siódmym posunięciu 
szacb wieżą na f5, 

1. Wf4+!! Ka5, 2. e7, Wd2-I-, 3. 
Ke6, h2, 4. W11, We2-l-,5. Kf7, 
Wf2+, 6. WxW, hlH, 7. Wf5+!1 

1..„. Wxb2+!! 
Oczywiście teraz białe nie mo

gą wziąć hetmana, gdyż ich włas
na wieża uniemożliwiłaby ucie• 
czkę królowi: WahB, f4, g3 i mat 
w następnym posunięciu: 
2. KxW ga+11 

Król nie może się cofnać na 
h2 <ani na hl) z powodu g3xf2 ltd. 
3. Kxg3 Hh51 
1 białe nie mają ratunku. Np. pt> 
4. e4 nastąpi Gh4 +, Kf4 Gg5 + 
Kg3, de itd. ' ' 

MECZ O TYTUŁ MlS'fRZA SWIA 
TA 

KUPON KONKURSOWY 

KONDUKTOR: Wszyscy pła 
cą za bileciki, nie ma 
bumelantów! Kto za
pl;acil, rączo posuwa się 
naprzód. Panie do śro
deczka, panowie pod 
ściany! Muzyka gra wal 
czyka! Z przesiadaniem! 

do pożaru! Oto sku.tek szacha w pierwszym 
MOTORNICZY: Obywatele posunięciu! Białe uniemożliwiają 

migiem! Już rnam 2 minuty szach na h5. 

W czwartek, dnia 15 marca br. 
rozpoczyna się w llloskwie mecz 
o tytuł mistrza świata pomiędzy 
championem świata Botwlnnlklem 
a arcymistrzem Bronsteinem. Roze 
grane będą 24 partie. Proponujemy 
Czytelnilcom podzielenie się z na 
mi swymi przewi<lywaniaml l od
g:ulnięcie wynilm pinwszych 12 
partii. Dwaj czyte1J1lcy, którz~' bę 
dą najbliżsi rzeczywistego w:vni
k~, otrzymają nagrody książkowe 
Listy n:t!eży n11ds;vlać do dnia 15 
marca do Redal<e.H „Dziennika t.ó 
dzl;;\cgo" - Plotrkowslta 96 - '& 
napisem na kopercie: „szaehy". 

Nazwiska: 

Imię i nazwisko 

Zawód 

Adres 

Stmga, Daszyńskiego! 
DOWCIPNIS: Kogo struga? 
PODRÓŻNY B. NISKI: Pa

nie konduktorze, dla tej pani 
jeszcze jeden bilecik! 
PODRÓŻNA TĘGA: D!acze-

1 

go, Antosi1<? 
. . . . . " . . . . PODRÓŻNY B. NISKI: Bo 

OdpowJedz1 nalezy nadsyłać do I ,,Dziennika Łodzkiego , l.odz, ul.• zajmujesz kochanie dwa miej 
dnia 15 marca rb. włącznie do Piotrkowska 96 - z adnotacją na ' ' 
godż. H pod adtesem redakcji kopercie: „Konkurs tygodnia". sca. ____________ ... ___________________________ ... , ...... „„„„„„„„„„„„ ............ „ ...... „ 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
pod redakcją Wł. Lobnaara I R. Mlałltowsklego. 

ICrzytówka Dział Rozr. Umyst. Łódź 1, Piotr
kowska as, pokój 207 
Rozwiązanie zadań z nr nr.: 5 

G i 7 „Panoramy": 
l. Krzyżówka. Po1.iomo: l. Sok. 

4. Bug. 6. Sum, 9. Aparat, 11. Gó 
ra, 12. Bekas, 13. Kajak, 14. Arab, 
15. Brzana, 16. A. D., 17. Kra, 18 
stuzłotówka, 21. Oda, 22. Io, 23. 

Ebonit, 23. Karota, 24. „Nana", 26. 
Ratlca, 27. Saga, 28. Reda, 29. Etyl 
31. Arak. 2. Arytmograf: Znajo· 
mość marksizmu - leninizmu to 
broń klasy robotniczej. Wyrazy 
klucza: Zamość, jajko, amulet, 
szerszeń, numizmatyk, binokle, 
zbiornik, ro. noc. 

Parada, 27. Baba, 29. Ameba, 30. za prawidłowe rozwiązanie wszy 
Turyn. 31. . Rui;o, 32. Makuła, 33., stkich zadań z Nr Nr. 5, o. lub 7 
Ara, 34. Lm, 3a, Sam. nagrody wylosowali: 1) D. Wrze-

i:1onowo:: 1. Saba, 2. Operat, sińska. Jedlicze, p-ta Grotniki, 
3. Kakadu. 4. Bas, 5. Ut, 6. SoJa, pow. Łódzki, 2) Maciołek Kaz. 
7. Uran, 8. Ma~~ta. 10. Rab, 11. Poznań, Cieszkowskiego 3-4 m. 13, 
Gaz, 13. „Krata , 15. ~roda, 17. 3) Łaszcz Andrzej, Łódź Rzgowska 
~lod~. 180 Szpara, 19. Wiarus, 20. 76, m. 5: 4) Rybacki Boi.. Łódź, 
Kobyla. A. Ar;;ur, 25. Rena. 26. żeromskiego 115. 5) Derwisińska Ma 
Abo. 27. BUJk, u8. A11oam, 30. Ta:n, ria, Koluszki. żwirki 10, 6) Rarot 
32. Ml. Apolonia, Łódź, Nowotki 144 m. 7. , 

2. Endo~ramy: ll Ołów (połów) Braumanowa Halina. Gorlice, sta- I 
2). Łopot (kł-opoJ:). 3) Rtysko (Skar lina 36; 8) Michalski stan. Radom 

1 
z~sko), .4) Plan (planeta), ?l Aktor sko, Daszyi1skiego 37 i 9l Janusz<'· 
(t~aktor) .. 6) Serw (konse1wa), 7) wicz Helena, Zduńska Wola, Po
M1kst (mikstura), 8) Chleb {po- morska 15. 
eh Jebstwal.l 

1. I<rzv:i:ówka. Poziomo: !. Kor 
kocią(![. 5. Atlas. 7 .• Tama. 8. .Mecz 
9. Bies. li. Stal. 12. Rolka. 13. Zwie 
rzvna. Pionowo: l. Krajobraz, 2. 
Kita. 3. „Cham". 4. Gorzelnia, 5. 
Amper, 6. Sekta. 10. Sole, 11. 
„Skiz". 2. Figielek rebusowy: Tu
l!panowce (tuli pan owce). 

1. Krzy~ówka. Polliomo: 1. Kapa, 
!i. Snka. 9. Monit. JO. uraz. t2. so 

Kierunek i kolejność wpisywa- Io. 13. Ramota, 15. Tren. 16. Ura-
nia do odgadnięcia. nos, J7. Wiie:a. 19. A<:aml. 21. Re· 

'dn, ?'\. Araba, 27. Syrena. 30. Oran 

W każde pole figury należy wpi 
~ać jedna literę tak, aby powsta
ły krzyżujące się wyrazy. Niektó
re litery są dla ułatwienia poda
ne. Słowa rozwlązania mają nastę 
pujące znaczenie: Gruby papier 
rysunkowy. - Przyrząd kucharsl<i 
używany przez myśliwych. - Lal 
ka. - Potrącenie z należności 
przy płaceniu za towar gotówką 
lub przed terminem, - czrowiek. 
zajmujący się łowieniem ryb. -
Przyl:ryci<> na larnpe clla nrzvćmle 
nla światła. ~ Urodziwość, pięk
ność. - Zwierzę ssące workowa
te. - Miejsce , gdzie slę trą ryby. 
- Zwierzę ssące drapieżne z ro
dziny kun. - szczyt wulkaniczny 
w Armenii. 

Nai:rody pocieszenia wylosowali: 
1) Wojtczak Ryszard. Łódź Loka
torska llir. m. 73, 2) Rzekiecki Be 
nito. Pabianice, Konopnickie1 32. 
3) Gajda Stan., Tomaszów Maz. 
Pl. Kościuszki 13. 4) z. Piasecki ' 
Gałkówek k. ł.odzi:: 5) Kuźnik 
Krystyna. f~ódź, Sienkiewicza 14~ 
m. 4., 6) Domagała Elżb„ Łódź. 
Fabryczna 2 m. 8. 

za prawldt!)we rozwiazanle po- 12. Aoetvt, 33. Nora, 34. Gadv, 35. 
wyższei krzyżówki przc1.raczamv Kwita, 36. Alka. ~7. Taks. Piono· 
do rozlosowania 8 nagrórl k•\aż- wo: 2 .. J\mor. 3. P"'ewa. 4. /\n<>
kowych. Ro7.wioznn\a n•rtcvJać na nim. ó. !';t1-ug, R. '<vrna. 7. Aron. 
tełv w terminie tygodnlnwym - B. Czas. 11. · Atoli. 12. Stoa, 14. 
pod adresem: „Dziennik Łódzki" Arara, 18. Lian7, 20, Grypa, 22. 

UWAGA! Na bczenle czytelni
ków. 11ocz:vnalac od nlnle.l~zel!:'o 
numeru •. Panoramy" termin! na(! 
•Yła.nla ruzwlazan ~kracam:v do 1 
tv. godnia. .Jedno~~~§nie potlWYt
,„nmy ilość J>T7v7n,w:my~'1 nagród 
do I zamiast dotychczasowych 6. 

spóźnienia. 1-----------------------
PODRÓŻN A - WŁASCI-

CIELKA TOREBKI: Panowie, 
ostrożnie! tam jest słoik z bii

raczkami na. śniadanie ... 
WSZYSCY WOKÓŁ: Pano

wie uwaga! Buraczki! 

'.~MYfJ.ł.i.l l±IJJ Uflł'I Rozwiązanie 
· ,,11::111111;;1~~1 konkursutygodnja 

MŁODZI PODRÓŻNI: Uwa
ża się.„ Uważa się.„ 
WŁASCICIELKA TOREB

KI: Stokrotne dzięki, stokrot
ne„. 

KONDUKTOR (do motoro
wego): Jadziem, szefie! 

„Podróżni" - lodzianie, czy 
tak nie lepiej?! 

"J Humoreska niniejsza nade
słana na nasz konkurs pt. „Pi
s.remy lrUmoreski do „Panor--~
my" - nagroda.Qna wstała pre
mią pieniężną w wys. 200 zł. 
W nastię1pnym n-umcrze „Pa.no. 
NllmY" zamLe&cimy kolej•ną na
gro1droną humoreskę. 

NUMERACJA. SKRZYŃ 

Na skrzyni z przędzą wy
malowano numer 809. Jeśli tę 

samą skrzynię przewrócić, 

można wówczas oclczytać nu

mer 608. 

ne trzycyfrowych liczb o 
podobnych wlaściwościach mo 
żna zestawić i z jakich cyfr? 

Odpowiedzi na powyższe 

pytanie s~1:',kaj u; dzisiejszej 
„Panoramie . 

N_azwiska kobiet: 1. Dolores Ibar 
ruri (Pass1onaria), 2. Anna Seg
hers, 3. Helena Rakoczy, 4. Ray
monde Dien, 5. Nina Popowa. 

NAGRODY WYLOSOWALI: 
Wieczne pióro - Szymańska 

Wiesława, Łódź 7, ul. Krucza 6, 
m. 9, uczennica. 
Książki: - Zygmunt Targalski 

(Ozorków, 18-go Stycznia 1. m. 26 
t~acz), Adam Antczak (w. Roma
now. gm. Gospodarz , poczta Rzgów 
n~uc2ł'cie_I), Bejm Irena (Łódź, 
S1enk1ew1cza 67 /33, urzędniczka), 
~opa_cz Ryszard (Ziębice, ul. Mic 
Inew1cza 12, pow. Ząblrnwlce, Dol 
ny Śląsk, uczet'1). 

Ob_. Ob. W. Szymańską I I. Bejm 
pros1my o zgłoszenie się do Re
dakcji po odbiór nagród. Pozosta 
łym książki wyślemy pocztą. 

IK.acil' lilatelistqcz1111_1 

Dnia 24 J„fego br. z okaz;jilt'i Pracujących (powstałej z 
II kongresu Węgierskiej Pa·r- po'łączenia w r. 1948 KiOmuni-

stycznej Partii Węgier i· Par· 
W Socjaldemokratycznej), u
kazała się specjalna seria, z.ło 
żona z czterech wartości: 

10 f (zielony) - robotnik 
tr.zymający sait.andar partii 
wieśniac~a ze snopem zboż~ 
i żolnierz z pisto,letem maszy 
nowym. 

30 f (brunatny) - robotnik 
w~e~niaczka i żołnierz pozdr~ 
wiaJą maszerujących na tle 
szA:a.ndaru partii robotn.~ików. 

60 f (bordo) - portret Ma
thiasa Rakossiego, z prawej 
strony ż.oł~ier~ trzymający 
sztandar , mte!J.gent pracują
cy. a z lewe.i robotnik ze 
sztandarem i chłopka i 

1 ft (nieb'eski) - 'robotnik 
i chłop n'osący transparen·t o 
ban'lach part:ii, dalej pochód 
robotników a w głębi budy
nek parlamentu. 

PANORAMA nr 10 (189) I ~ 


